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Służhowe wizyfy woje- 
wodów 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go (Zast) telef: 

Bawią w Warszawie w spras 
wach służbowych wojewoda lubel- 
ski, p. Remiszewski i wojewoda 
wileński, p. Raczkiewicz. 


Nowy wojewoda wo- 
Ayński 


nie będzie miał urlopu 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go (Zast.) telef: 

Dowiadujemy się, że nowomia- 
nowany wojewoda wołyński, pan 
Józefski, udaje się na krótki urlop 
wypoczynkowy i i już po kilku dniach 
obejmie w Łucku urzędowanie, 
zaś funkcje szefa gabinetu prezy- 
djum rady ministrów po p. Józef- 
skim pełni obecnie p. Jerzy Stę- 
powski. 


ferski minister dworu 
udekorowany wstęgą 
orderu Odrodzenia 

Warsz. koresp. „Głosu Polsk." 
(Zast.) telef, 

W dniu wczorajszym podsekre 
tarz stanu w ministerstwie Spraw 
zagranicznych, p. Wysocki wraz z 
małżonką podejmowali śniadaniem 
ministra dworu szacha perskiego, 
Tejmurtasz-chana, Na przyjęciu o- 
becni byli, poseł perski w Warsza 
wie, Assad-Chan, poseł turecki Ja 
hja-Kemal-Bej oraz wyżsi urzędni- 
cy MSZ. i poselstwa perskiego. 
Tegoż dnia zastępca premjera mi- 
nister Składkowski udekorował mi 
nistra Tejmurtasza wielką wstęgą 
orderu Odrodzenia Polski. 


Powrót kard. Kakow- 
skiego 


Warsz. koresp. „Głosu Polsk.” 
(Zast.) telef: 

Wczoraj powrócił do Warsza- 
wy z podróży zagranicznej ks. 
kardynał. Kakowski, powitany na 
dworcu przez dostojników kościo- 
ła z nuncjuszem papieskim mgr. 
Marmaggi na czele. 


Pogrzeb Gioliffiego 


RZYM 19. Pogrzeb b. premie- 
ra Giolitti'ego miał charakter bar- 
dzo uroczysty, Obecni byli przed- 
stawiciele parlamentu oraz ks. 
„Bergamo*. Zmarłemu oddano ho 
nory wojskowe. 


Reakcja w Egipcie 
parlament związany na 
trzy lata 


LONDYN 19. (Pat.) Agencja 
Reutera dowiaduje się z Aleksan- 
dji, że dziś wieczorem wydany bę 
dzie dekret któlewski, rozwiązują- 
cy parlament na trzy lata, Po u- 
pływie tego czasu rząd rozważy 
i zdecyduje sprawę nowych wybo 
rów. Odpowiednie artykuły kon- 
stytucji ulegną zmianie, artykuł 
zaś, mówiący o swobodzie prasy 
zostanie zawieszony. Rząd zabro- 
nił partjom opozycji odbywania 
zgromadzień. 


Malarz ks. Trubeckoj 
ranny 


RZYM 19.7 Donoszą tu z Me- 
djolanu, że podczas katastrofy sa- 
mochodowej, został poważnie ran 
ny w głowę 
beckoj, 


znany książe Tru- 
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Religijna wojna domowa 


grozi MeksyKowi w związku z zamordo- 
waniem prez. Obregona 


walkę z religją katolicką w Me-|ksyku, pociag ze zwłokami Obre- 


Lalles oskarża 
klerykałów 


MEKSYK, 19 iipca. (PAT). — 
Agencja Reutera donosi, iż pre- 
zydent Calles po zbadaniu za- 
bójcy gen. Obregona oświadczył, 
że morderstwo zostało nopełnio- 
ne na podłożu fanatyzmu religij- 
nego. Calles miał zaznaczyć, że 
znać tu wyraźnie wpływ „akcji 
klerykalnej”. 

W dalszym ciągu Calles dodał, 
że rząd i nadal będzie szedł dro- 
gami, zakreślonemi przez kon- 
stytucję, co oznacza, że nie na- 
leży spodziewać się zasadniczych 
zmian w linji postępowania rzą- 
du. 

Policja aresztowała 5 osób, po- 
dejrzanych o należenie do spisku 
terrorystycznego. Zabójca Obre- 
gona zeznał, że nazywa gię Jose 
de Leon. Policja odmawia udzie- 
lenia jakichkolwiek wyjaśnień. 


Ameryka czuwa! 


PARYŻ, 19 lipca. (ATE). Jak 
donoszą z Waszyngtonu, panuje 
tam obawa, że zamorodowanie 
prezydenta  Obregona  zaostrzy 


Premjer Bartel spędzi urlop) 


|a 


ksyku. 

Biskup Tabasco oświadczył, że 
według jego głębokiego przekona 
nia sprawa religji nie odgrywała 
żadnej roli w morderstwie Obre- 
gona. Biskup sądzi, ż2 morder- 
stwo nastąpiło wyłącznie z powo- 
dów politycznych. 


W rządowych kołach Waszyn- 
$tonu oświadczają, że Ameryka 
przedsięweźmie wszvstkc, aby 
nie dopuścić do rewolucji w Me- 
ksyku w związku z zabójstwem 
Obregona. 


Różaniec na piersi 


mordercy 


MEKSYK, 19 lipca. (PAT). — 
(Reuter). Policja meksykańska 
stwierdza, że zabójstwa na oso- 
bie gen. Obregona dokónał Jose 
de Leon Toral, student akademii 
sztuk pięknych. Policja znalazła 
przy aresztowanym różaniec 9- 
raz fotograłję księdza, skazanego 
na śmierć po ostatnim zamachu 
na Obreśona. Zabójca twierdzi, 
że nie miał żadnych wspólników. 
Podobno matka i żona zabójcy 
zostały również aresztowane. 


Zwłoki Ohregona 


WIEDEŃ, 19 lipca. (PAT). We- 
ug doniesień dzienników z Me- 


gona przybył w środę w południe 
do jego miasta rodzinnego Sono- 
ra. pochodzie żałobnym wzię- 
ło udział 15 tys. osób. 

NOWY JORK, 19 lipca, Zwło- 
ki zamordowanego generala O- 
bregona zostały zabalsamowane, 
Będą one przewiezione do siedzi 
by wiejskiej generała Obregona 
w stanie meksykańskim, Sonora, 
Zwłoki zostaną ubrane w uniform 
galowy. Obecnie są one wysta- 
wione na widok publiczny w pa- 
łacu narodowym, 


Waiki rozgorzały? 

MEKSYK, 19 lipca, (AW), Pod 
Guanahuato doszło do większej 
bitwy pomiędzy wojskami rządo- 
wemi a powstańcami, którzy zo- 
stali częściowo rozproszeni. Z 0- 
bu: stron straty bardzo znaczne, 
przekraczają stu ludzi w zabi- 
tych. 


Stan wojenny 
MEKSYK, 19 lipca. (AW). Na- 
strój w Meksyku jest w dalszym 
ciągu w najwyższym stopniu 
podniecony, W szeregu miejsco- 
wości doszło do poważniejszych 
przekracają stu ludzi w zabitych, 


w Karisbadzie, a następnie w południowej Francji 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, 
Bartel w pierwszym dniu swego 


pobytu zagranicą zatrzymał się gen., Składkowski. 


a * R 
Z dniem dzisiejszym obowiązki 


że premjer| prezesa rady ministrów obejmu- 


je minister spraw wewnętrznych. 
Będzie on u- 


we Wrocławiu, poczem udał się rzędował w charakterze premje- 
do Czechosłowacji, gdzie zamie-|-a w gmachu ministerstwa spraw 


szkał w Karolowych Warach 
(Karlsbad). Premjer odbędzie w 
tem uzdrowisku kurację, a jeśli 
czas mu pozwoli uda się nastę- 
pnie w dalszą podróż wypoczyn- 
kową do południowej Francii, 


wewnętrznych. 


Wobec powyższego pałac na- 
miestnikowski, siedziba  prezv- 
djam rady ministrów, na jakiś 
czas zupełnie opustoszeje. 


SKutki upałów i huraganów 


Dzisiejsza pagoda 


Po przejściu miejscami de- 
szczów przelotnych, głównie na 
północy Polski, zachmurzenie 
zmienne i nieco chłodniej, zwła- 
szcza na wybrzeżu: umiarkowane 
wiatry zachodnie i północno - 
zachodnie (na wybrzeżu porywi- 
ste). 


Fala żaru słonecznego 
MOSKWA, 19 lipca. (AW). — 


Wedle doniesień z Taszkentu, u-| 


pały, które są w r. b. wyjątkowo! 
silne, doszły w tych stronach) 
do wysokości 60 stopni 


BUKARESZT, 19 lipca. (PAT). 
Temperatura dochodziła wczoraj 
w Bukareszcie do 50 st. w słoń- 
cu i 34 w cieniu. Zameldowano 
szereg wypadków porażenia sło- 
necznego. 


Milionowa siraiy 


Według prowizorycznych obli- 
czeń huragan, który szalał w po- 
czątku b. m. m. in. nad Warsza- 
wą i okolicami, wyrządził nastę- 
pujące straty: w pow. radzymiń- 
'skim 249,000 zł, w majątku Kłę- 
|bowo 20.500, Tłuszczu 50,000, 
Międzylesiu 31,000, w Ręczynie 
24,000, w Małym Kole 296,000, w 
| Zagrodzie 425,000, 
50.000 i Kańianicy, 226.000, 


Niedoborze, 


wemi a powstańcami, Najsilniej 
przejawia się ruch powstańczy w 
Guadalajarra. W związku z tem 
rząd Callesa przedsięwziął maso- 
we aresztowania, Prasa rządowa 
ukrywa ten fakt, jakkolwiek a- 
resztowania mają charakter ma- 
sowy, Na odbytem wczoraj wie- 
czorem posiedzeniu rady mini- 
strów zapadła uchwała ogłosze- 
nia stanu wojennego. 


LONDYN, 19 lipca. (ATE). Do- 
noszą urzędownie z Meksyku, że 
rząd powziął nadzwyczaj ostre 
zarządzenia, celem stłumienia e- 
wentualnych rozruchów, wywo- 
łanych przez zabójstwo  Obrego- 
na. Armja meksykańska, zmobi- 
lizowdna, trzymana jest w nieu- 
stannej gotowości bojowej. Po uli 
cach stolicy krążą patrole poli- 
cyjne i wojskowe.  Cenzurę 
wzmocniono,=Regd ogłosił zawia 
domienie, że za bezpieczeństwo w 
kraju odpowiada armja. Prezy- 
dent Calles jest silnie strzeżony, 
Przeciwnicy polityczni genera- 
ła Obregona uciekli z Meksyku. 
Policja dotychczas nie zdołała 
wydobyć od sprawcy zamachu 
zeznań, któreby oświetliły przy- 
czyny zbrodni. 


Tajemnicze zniknięcie ministra 


Wolkow wyjechał i 


BERLIN 19. (PAT).  „Vor- 
warts" w depeszy własnej z "Sofji 
przynosi sensacyjną wiadomość o 
zniknięciu ministra wojny Wołko- 
wa, który wyjechał na urlop dwu- 
miesięczny w niewiadomym kie- 
runku zagranicę i nikt nie wie 
gdzie się obecnie znajduje. 

W kołach poselskich, zbliżo- 
nych do rządu twierdzą, że mini- 
ster Wołkow już przed swoim wy- 
jazem wniósł podanie o dymisję. 
Jako następcę wymieniają szefa 
sztabu generalnego gen. Bakardie- 
wa. 

W mieście krążą różne pogło- 
ski o tej rzekomej ucieczce Woł- 
kowa. Jedni twierdzą, że Wołkow 
uciekł z powodu wykrycia afery 


przepadł bez śladu 


korupcyjnej i skandalu osobistego 
w jaki miał być wmieszany. 

Również wymieniają, jako po+ 
wód, tarcią osobiste między mini. 
strem wojay a innymi członkami 
gabinetu w sprawie nowego kursu 
polityki wewnętrznej, który po- 
dobno ma dążyć do porozumienią 
z Jugosławją. 

Macedończycy, którzy pracują 
przeciw zbliżeniu z  Białogrodem, 
mieli podobno mieć w osobie 
Wołkowa męża zaufania w gabi- 
necie. 

Krążą również pogłoski, że mie 
nister Wołkow był osobą bliską 
przywódców band terorystycz- 
nych, 


Wojna domowa w Buigarji? 


WIEDEN 19. 


(PAT). 


Według doniesień 


dzienników granica bułgarska jest od dwuch 


dni zamknięta. 


Twierdzi się powszechnie, że między zwos 
lennikami Protogorowa a Michajłowem odby= 
wają się obecnie starcia w obszarze granicz= 


nym. 
loo osób. 
również gen. Żezow, 


W okolicach Arumadjak miało zginąć 
Wśród zabitych znajduje się iakoky 


i 


„Nie róbcie z fata 
warjaia 


P, Henryk Zbierzchowski, pozostają” 
cy w zażyłych stosunkach z maj. Idzi- 
kowskim, dał wyraz nlecierpliwości, z 
jaką t aktuje opinja tak bałaśliwie res 
klamowany, a dotychczas nieurzeczy wi- 
stniony lot do Ameryki. P, Zbierzchow= 
ski zamieścił w lwowskiej „Gazecie Po- 


rannej” poniższy wierszyk pod tytułem:| pracują dziennikarze? 


„Nie róbcie z tatą warjata*: 


LIST DO MAJORA IDZIKOW- 
SKIEGO. 
Pamiętasz drogi Lulasie 


20.VII. — GŁOS POLSKI — 1928 


jak pracują dziennikarze? 


Związek prasy niemieckiej 
mieścił w specjalnym numerze 
swego organu „Deutsche Presse” 
z okazji swego zjazdu w Kolonii 
szereg odpowiedzi na ankietę; jak 
Czytelnicy 
gazet nie wiedzą, jak, w jakich 
warunkach pracują i jak piszą 
dziennikarze, Ażeby pisać, dzienni - 
karz musi skupić umysł, musi opa- 
nować przedmiot, który chce oma- 
wiać, a potem pisać, czy dykto- 


za* 


Nasz Lwów i rok osiemnasty? wać, bez względu na to, w jakim 


Braterstwo nasze w tym czasie, 
Wzloty, pijaństwa, niewiasty? 


e gniewy naszego kółka, 
*Śledzące turkoty z nieba, 
'Gdyś latał niby jaskółka, 
Choć nieraz nie było trzeba. 
‘Te lęki w knajpiarskim kącie, 
To troską zatrute wino, 
Gdyś dłużej bawił na froncie 
I nie powracał z maszyną. 


Więc gdy cię wzięła ochota, 
Aby przelecieć Atlantyk, 

Jedni mówili: idjota! 
Drudzy mówili: romatnyk! 


Lecz chociać słaleństwa aktem 
Wzbudzałeś w nas lęku piekło, 

Trza było zgodzić się z faktem, 
Ha! trudno... słowo się rzekło. 


Dlacześoż więc to przewlekanie 
Po reklam długim rozśwarze? 
Nie wiatr to na oceanie, 
Ktoś was wstrzymuje w zamia- 
rze, 


Za dobrze znamy się na tem, 
Za wielka w twą dzielność 
wiara, 
Ktoś was ośmiesza przed światem 
Ktoś pęta skrzydła Ikara, 


Przetnijcie raz figle PATA, 
Ciemności plotek rozświećcie, 
Nie róbcie z tata warjata 
I lećcie, albo nie lećcie! 


Najbliższe wyprawy 
„Gdyni 

na wycieczki zagra” 
niczne 


Dnia 10 lipca r. b. s. s. „Gdy- 
nia” przybył do Gdyni z podróży; 


do Visby i Sztokholmu z pełną | 


ścią pasażerów. 

Dnia 12 lipca r. b. s. s. „Gdy- 
nia" wyszedł w 10-cio dniową po- 
dróż do krajów Wschodnio-Bałty- 
ckich i odwiedzi Rygę, Hangó, Hei- 
sinipa i Tallin (Rewel). 

a żądanie publiczności czas po 
stóju w Rydze został zwiększony; 
kilkunastotysięczna kolonja pol- 
ska w Rydze w czasie krótkiego po 
stoju zainteresowała się naszą wy 
cieczką i częściowo weszła w sto- 
sunki towarzyskie z pasażerami. 
To skłoniło dyrekcję P. P. „Żegluga 
Polska“ do przedłużenia postoju w 
Rydze. 

Następna wycieczka odejdzie z 
Gdyni w dniu 24 lipca r. b., w krót 
ką bo dwudniową podróż do Rón- 
ne na wyspie Bornholm, a 27 lipca 
r. b. do Kopenhagi i Helsingór. 

P. P. „Żegluga Polska" zorgani 
zowała w Kopenhadze i Helsingör, 
jak i w innych portach i miastach, 
zwiedzanie muzeów, zabytków hi- 
storycznych itd. za niewielką opła- 
tą. Z tych wycieczek na lądzie ko- 
rzystają prawie wszyscy pasażero- 
wie. 

Wszelkich informacji w spra- 
wie wycieczek udziela P. P. „Żeglu 
ga Polska" Wydział Pasażerski 
Gdynia (teleta.93) oraz w biurze 
Pierwszego Polskiego Towarzy- 
stwa Kąpieli Morskich, Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 20-22, 
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Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do Kraju 
przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
śrady i czwartki od 10—1 i od 4—7 
ul. Moniuszki 1: 
tel. 9-97, 


jest w danej chwili nastroju, bez 
względu na porę, wczesnym rtan- 
iem, — czy późną nocą — bo 
wartość dziennika zwykło się oce- 
niać według jego aktualności. 
Warto wobec tego zaznajomić czy- 
telników z kilku odpowiedziami 
na tę ankietę, przesłanemi przez 
wybitnych redaktorów poważnych 


pism niemieckich, różnych odcieni. , wdzięczny dobremu losowi 


Nie od rzeczy będzie 
że w podobnych 
runkach, jak poniżej przytoczone, 
pracują wszyscy dziennikarze, a za- 
tem i polacy, 


Zawsze przychodz 
mu coś na myśl. 


Jak piszę? Wcale nie piszę! 
najczęściej dyktuję i staram się 
przez farbę drukarską nie zatracić 
bezpośredniego wpływu, jaki _ma 
mówca na swych słuchaczy. Dyk- 
tu ę szybko, a pomysły przycho- 
dzą mi wtedy mianowicie, gdy u- 
ważam za potrzebne coś swym 
czytelnikom powiedzieć. — Za to, 
że mi zawsze przychodzi coś na 
myśl, gdy mi tego potrzeba jestem 


bo ja 


zaznaczyć, |rzeczywiście nie jestem temu wi- 
nastrojach i wa-| nien. 


Brot. Georg Bernhard 
(„Vossischę Zeilung” ) 


„'Najlepiej pracuję gdy 


nie mam czasu. 


Jestem niewolnikiem — nie pa- 
nem moch pomysłów. Wszystko 
jedno, czy jestem po niewyspanej 
nocy, czy wypoczęty, głodny czy 
syty, wesoły czy smutny, czy pi- 
szę piórem samopiszącem, ołów- 
kiem, czy na maszynie, czy dyktu- 
ję sienogram, czy telefon, czy 
mam zachować styl telegraficzny, 
czy piszę artykuł wstępny, czy też 
sprawozdanię, czy dzień czy noc, 
wieczór czy rano, lato czy zima, 


Królik wyjeżdża na spacer 


Władca Rumunii i jego żywy inwentarz 


Najmłodszy na świecie 


król, niu całą godzinę spędza na gimna- obcych ludzi, wśród których zwy- 


Michał rumuński, jest chyba naj- styce, poczem odwiedza mamusię,!kle bywa sporo ciekawych cudzo- 


szczęśliwszym z panujących, dla- 
tego, właśnie, że, będąc królem. 
może być sobą, to znaczy dzie- 
ckiem, i może robić naprawdę, co 
mu się podoba. 

Królewska rodzina mieszka w! 
Sinaja. W szerokiej dolinie, okolo-! 
nej z dwu stron łagodnemi wzgó-, 
rzami, poza któremi w dali widnie; 
ją stoki Karpat, rozpościera się: 
piękny park, w którym kryją się| 
królewskie pałacyki. 

Młodociany król ma oczywiście| 
swych adjutantów osobistych, sa) 
nimi obecnie pułkownik Jacobici| 


oni wykonywują jego 
Lecz bodaj czy nie więcej, niż ze 


swych osobistych adjutantów, cie-; 


szy się król swą trójką: „Bubi”, 
„Temes” i „Daisy'. To jego naj- 
więksi ulubieńcy-kucyki. Dwaj 
pierwsi: „Bubi” i „Temes* wożą. 
codziennie króla na spacer w o- 
kolice, trzeci „Daisy” jest dystyn 
gowanym, pełnym taktu i szacun- 
ku dla władcy, wierzchov cem. 
Jest jeszcze czwarty ulubieniec, 
wielki pies „Mambo'”. W ich to- 
warzystwie król czuje się najle- 
piej. 

Król Michał jest miłym i nad 
swój wiek rozwiniętym chłopcem. 
Kładzie się spać dość wcześnie, 
ale i wcześnie wstaje. Po śniada- 


Jak dzieci spe 


z którą spędza około pół godziny. 
Nie więcej, bo musi się uczyć. 
Król uczy się chętnie, orjentuje 
się szybko w wykładanej lekcji i 
bardzo starannie oddaje się nauce 
pisania. Zupełnie swobodnie, z 
królewską pewaością siebie, umie 
się podpisać „Michał król", Bar- 
dzo lubi historję Rumunji, wypy- 
tuje często nauczyciela o szczegó 
ły z życia swych przodków. 

Po skończonych lekcjach, myśli 
młodziutkiego króla rozpogadzają 
się wspomnieniem ulubieńców. 


ziemców i dziennikarzy, podbie- 
ga ku swym ulubieńcom, wołając 
wesoło „Dzień dobry!” Obejmuje 
ich za szyje swemi drobnemi rącz 
kami i oburącz podaje im z trzy- 
manej przez lokaja tacy cukier. 
Dopiero, gdy wszystek cukier 
z tacy zniknie, król zwraca się do 
obecnych, gotów do udzielenia au- 
djencj. Z wesołą niefrasobliwo- 
ścią dziecka odpowiada na zada- 
wane pytania. Lecz król się śpie- 
szy, nie można nadto przedłużać 
rozmowy. Niebawem też wskaku- 


„Mambo“ już oddawna czeka zajje do powozika i bierze do rąk cu- 
i major Mosdar. Oni mu asystują,| drzwiami. Gdy „Pan wychodzi, ajgle. Tuż za nim wsiada guwer- 


mu z radosnem szczekaniein i pro 
wadzi na dziedziniec. Przed pała- 
cykiem czekają już, przyprowadza 


życzenia.|raczej wybiega, rzuca się ku nie-|nantka — Angielka i nieodłączn 


„Mambo”, z tyłu zaś zajmuje miej- 
sce lokaj. 
Powozik rusza. Król na odjezd 


ne przez królewskiego masztaie-|nem przesyła wszystkim wojsko- 


rza, niecierpliwie grzebiące kopy-|wy ukłon. Zanim zdążył nie 
tami, w maleńkim, zfrabnym za- jechać, Z, 


przęśu, „Bubi“ i „Temes”, 


„Mambo” z głośnem szczeka-|marsz. To stacjonowana 


niem wybiega na schody, niczem 
marszałek dworu, wyprzedzając 
króla. Kucyki radośnie strzygą u- 
«ami. Po chwili w drzwiach uka- 
zuje się uśmiechnięty chłopczyk, 
w marynarskiem ubranku i w bia- 
łym kapelusiku na iasno blond wło 
sach. Pozdrawia wszystkich nao- 
koło wojskowym ukłonem i, nie- 
krępując się zupełnie widokiem 


dzają 


co od- 
oddali dolatuje odgłos 
werbla, wygrywającego generalski 
w pobli- 
skim zameczku warta strzelców 
alpejskich wystąpiła pod broń, pre 
zentując ją- przed młodocianym 
królem, który przejeżdżając po- 
zdrawia swych żołnierzy uchyle- 
niem kapelusika, 

Jego Królewska Mość raczyła 
udać sięna spacers, 


wakacje? 


Ankieta ligi szkoinej przeciwgruźliczej 


W czasopiśmie „Opieka nad, 


„Co robi dziecko ubogie, pozo 


Dziewczynka 


upał czy mróż, czy mam spokój 
czy też hałasują dokoła mnie. 
Grunt, ażebym znał dokładnie má- 
terjał i miał określony zamiar, 
niczem nie hamowany. Sądzę, że 
w działalności dziennikarskiej for- 
ma jest niczem, siła woli jest 
wszystkiem. Najlepiej pracuję, 
gdy nie mam czasu, 


Rudolt Olden. 
(„Berliner Tageblatt”.) 


Piszę, gdy czuję 
wewnętrzną podnietę 


Dyktuję bez przygotowania lub 
mając kilka punktów przygotowa: 
nych, wśród przeszkód telefonów, 
zę strony odwiedzających czy leż 
pyłających w różnych sprawacti. 
Stenografuję w pociągu gdy mam 
ochotę, zupełnie gotowy manu- 
skrypt artykułu wstępnego, iub 
notatki... Myśl, że o każdej porze, 
w wszystkich okolicznościach mu- 
siałbym napisać artykuł przeraża- 
łaby mnie i zabiłaby we mnie 
temperament i nastrój. Piszę, gdy 


czuję do tego wewnętrzną pod- 
niętę, 


Wilhelm Ackermann. 
(„Deutsche Tageszeitung” à 


Z teatru do redakcji 


Macie zapewne na myśli usta- 
wiczną pracę nocną. Odbywa sie 
to szybko, we dnie trzebaby mi 
na to trzy razy więcej czasu. 
Główną pracę wykonywam w drodze 
z teatru do redakcji. Wtedy powstaje 
dyspozycja głównej części. Pomysł 
powstał przecież w teatrze, Trzeba 
go tylko uporządkować. Potem 
piszę w nerwowym pośpiechu, — 
Naraz przychodzi zdanie, które mi 
|zabiera więcej czasu niż cała na- 
ipisana szpalta Jakiś ustęp zmie- 
niam i przerabiam. Potem piszę 
paaie Po skończonej pracy spo- 
strzegam, że lewe ramię tkwi 
jeszcze w rękawie płaszcza. Nastę- 
pnie jeszcze odczytuję i dodaję, 
co zapomniałem. Potem kładę się 
spać, o ile spać można po takiej 
koncentracji umysłu, . 


Rano odczytuję z napięciem, co 
ten drab wczoraj właściwie na- 
pisał. 

Dr. Bernhard Diebold 
(„Frankfurter Zeitung“) 


Tylko piórem i atra- 
mentem 


"Nie mogę się uwolnić od prze 
konania, że dobry artykuł da się 
napisać tylko piórem i atramen- 
tem. Za najlepszą porę do pracy 
uważam godzinę 11, albo jakąś 
porę nocną, która ma tę zaletę, że 
rządko mi ją ktoś przerywa odwie 


piętnastoletnia, | dzinami lub konferencjami. Pogląd 


dzieckiem” znajdujemy artykuł p. stające na wakacjach w mieście? | która nigdy nie była na wsi, chcia|tmój, że najlepsze są artykuły pi- 


t „Wyniki ankiety w sprawie spę-| 
dzania wakacyj przez dzieci szkół) 
powszechnych. Podali dr. W. Pio-| 
trowska i dr. Wład. Piotrowski”, 

Liga Szkolna Przeciwgruźlicza 
rozpisała ankietę na temat: „Jak 
dzieci szkół powszechnych w wie- 
ku od lat 8 do 15 spędzają waka- 
cje?'. Ń 
Na ankietę nadesłano około 10 
tys. odpowiedzi. Niektóre z nich 
były niejasne, czy niekompetent- 
ne, trzeba je było odrzucić. Dość, 
że odpowiedzi mniej-więcej sasi 
kładnych naliczono zgórą 9000. | 
Dzieci odpowiadały same bez po-: 
mocy mauczycielstwa, czy wogó-, 
le dorosłych. A dlatego, że odpo-! 
wiadały same, dały materjał, po-! 
prostu, wzruszający. 

Otóż na zśórą 9000 dzieci, PR 
objęła ankieta, tylko 1312 wyje-| 
żdża rok rocznie na wakacje, 4006 
wyjeżdża dorywczo, a 2225 nigdy 
nie widziało wsi. Z tych dzieci o 
których powiedziano, że wyjeżdża 
ją dorywczo, 1030 było na wsi tyl- 
ko raz jeden, 

Czytamy we wspomnianym ar- 


tykule; 


Wagaruje — oto odpowiedź jedy= 
na, jaka nasuwa się, a wagaruje za 
leżnie od wieku i miejsca zamiesz 
kania na rozmaitych terenach. 
Dzieci młodsze mają podwórko, u- 
licę, skwerek najbliższy, jako te- 
ren, starsze — zapuszczają się da 
lej". 

I oto, co odpowiedziały dzieci 
na zapytanie, gdzie spędzają wa- 
kacje: 

„Chodziłem na trawę'— gryz- 
moli jakiś bąk 9-letni, albo „na gó 
ry piaszczyste pod Powązkami 
(przedmieście Warszawy) „koło 
pałatek na forty”, „pod fprtami', 
„na cmentarze , „na sapery cho- 
dziłem', „chodziłem na budlaki” 
— powiadają inne dzieci w gwarze 
proletarjackiej. 

„A dominuje ulica. Na 4.764 od 
powiedzi o miejscu przebywania 
na powietrzu, ulica jest wymienio 
na 2888 razy, co wynosi 50 proc. 

Biedne dzieci. Marzy im się o 
wsi, © lesie i wodzie, Tak, bo an- 
kieta zapytała także, gdzieby 
chciały dzieci pojechać. Różnie 


dzieci odpowiedziały. Dziewczęta 
śnią o kwiatach, o poezji, chłop- 
gy — o przygodach, 


łaby pojechać tam, gdzie „są góry, 
woda, las. I zdaje mi się — powia- 
da biedne dziecko — że wówczas 
całe dnie siedziałabym w lesie, 
rozmyślając o piękności przyro- 
dy, a równocześnie układając pew 
ne utwory, na jakie mnie stać”, 


sane w jednej godzinie pod wra- 
żeniem jakichś wielkich zdarzeń, 
został potwierdzony długoletniem 
mojem doświadczeniem, 


Max Horndasch 
'„Koelnische Volkszeitung“) 
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Inna dziewczynka powiada, że | 


bardzo chciałaby wyjechać na Dwu 


wieś, „žeby był staw, bo bardzo 
lubię słuchać jak wieczorem re- 
choczą żaby... bardzo chciałabym, 
lecz napewno nie będę i jest mi 
bardzo przykro". 

Dziewięcioletni chłopiec z od- 
działu drugiego szkoły powszech- 
nej chciałby konno pojechać z 
Warszawy do Modlina, a piętnasto 
letni chłopiec chciałby „chodzić 
do lasu, żeby było pełao zwierzy 
ny, kąpać się, grać w siatkówkę, 
koszykówkę, żeby się dobrze-ad- 
żywiać", 

Na tych marzeniach dziecięcych 
doktorostwo Piotrowscy kończą 
swe sprawozdanie. „Dziecku miej- 
skiemu dzieje się krzywda — wo- 
łają — pozbawione jest ono dobro 
czynnego , zdrowotnego i wycho- 
wawczego wpływu wywczasów let 
nich poza murami miasta.” 


nasfolefni bohater 


Nad rzeką Czarną w okolicy 
Tomoszowa Mazowieckiego bawi- 
ła się 8 letnia Gertruda Majzer. 
źobaczywszy na drugim brzegu 
rzeki źrebaka, dziecko postanowi 
ło dotrzeć do ulubionego zwierzę- 
cia. Bez namysłu więc zanurzyło 
się w wodzie i zaczęło tonąć. 
Świadkami tej sceny byli S-letni 
Bruno Kunert i 6-letni brat Gertru 
dy, Erwin Majzer. Rzucili się oni 
na pomoc dziewczynce, jednakże 
słabe ich siły nie wystarczały, O- 
gatnęły ich zimne fale rzeki, Prze 
chodzący właśnie 12 letni Jan 
Chałubiński rzucił się wtedy do 
wody i bohaterskim wysiłkiem wy 
dobył dziewczynkę, następnie jed- 
nego z chłopców, 

Dziewczynkę udało się przy- 
wrócić do życia, Kunert jednakże 
już byi stracony. Źwłok Erwina 
Majzera nie wydobyto, 
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30.VIT. — GŁOS POLSKI — 1928 


nalistyczna reakcja niemiecka 


z podełba patrzy na dłoń polską, 


szczerze 


wyciągniętą do zgody 


BERLIN, 19 lipca. (PAT). Biu-|daje wiadomość o wyjaśnieniach 


co Woliia ogłasza komunikat u- 
rzędowy, donoszący, że w związ- 
ku z zapowiedzią rokowań han- 
dlowych między Polską a Niem- 
cami, które rozpocząć się mają 
dnia 10 września w Warszawie. 
strona niemiecka otrzymała au- 
torytatywne zapewnienie w tym 
kierunku, że 
polski dekret o strefie granicz- 
nej jest zarządzeniem o charakte- 
rze ogólnym, które w żadnej mie 
rze nie jest skierowane przeciw- 
ko obywatelom jakiegokolwiek 
państwa, więc również nie zwra- 
ca się przeciwko obywatelom nie 
mieckim i że dekret ten w tym 
sensie nie będzie stosowany. 
BERLIN, 19 lipca. PAT). rc- 
daną wczoraj w niemieckim ko- 
munikacie urzędowym wiado- 
mość o otrzymaniu przez rząd 
niemiecki wyjaśnień polskich w 
sprawie charakteru dekretu o 
granicach państwa,  zaopatzują 
niektóre tylko dzienniki dzisiej- 
sze komentarzami, 


rządu polskiego w depeszy wła- 
snej z Warszawy g t 
„Ważny krok Polski", 

„Vossische Ztg.' w depeszy ko- 
respondenta warszawskiego przy 
znaje, że dekret o strefie granicz- 
nej nie zawiera nic nowego i że 
zebrane zostały w nim tylko te 
postanowienia w przedmiocie o- 
siedlenia, które dotąd istniały w 
Polsce. „Mimo to, oświadcza ko- 
respondent dziennika, 
będzie się musiało rozważyć, czy 
zapewnienia polskie, iż dekret 
nie będzie stosowany w duchu 
wrogim wobsee ludności niemiec- 
kiej, przedstawiają wystarczające 
śwarancje co do wykonania do- 
tychczasowych umów w kwestji 

osiedleńczej', 

Prasa prawicowa i nacjonali- 
styczna uważa wyjaśnienia pol- 
skie za niewystarczające i do- 
maga się w ostrych słowach no- 
wych i bardziej pewnych gwaran 
cji od Polski, 


„Kreuz. Ztó.* i „Deutsche Te- 


Socjalistyczny „Worwarts” po-|gesztg,* ostrzegają delegację nie- 


Mussolini boi się 


przed  „krótkowzrocz- 
nym optymizmem”, 
twierdząc, iż dekret polski jedy- 
nie i wyłącznie skierowany jest 
przeciwko niemcom i że zmie- 
rza on do uniemożliwienia akcji 
osiedlania się niemieckich rze- 
mieślników w Polsce. 
Hugenbergowski „Der Tag“ uwa- 
ża wyjaśnienia Polski za teore- 


miecką 


tyczne. 
Ważniejsze znaczenie będzie 
miał, zdaniem dziennika, sposób 
zastosowania w praktyce tych 


wyjaśnień, a to tembardziej, 'iż 
wykonanie ich pozostawione bę- 
dzie swobodnej decyzji polskich 
organów podwładnych. A 

Wbrew poglądom niemieckich 
instytucji urzędowych, nie udało 
się, jak twierdzi „Der Tag", stwo 
rzyć wystarczającej podstawy do 
nowych rokowań. O ile rozmo- 
wy wrześniowe mają być prowa- 
dzone w tym kierunku, w jakim 
obecnie były prowadzone, to zro- 


zumiałem staje się, dlaczego Pol, 


ska życzy sobie, aby rozmowy te 
jaknajprędzej zostały rozpnczęte. 


prawdy 


Rozbitkom „Italii“ nie wolno udzieląć żadnych 
wywiadów i informacji 


RZYM, 19 lipca. (PAT). Agen-| wiezieni ma „Citta di Milano“ do 


dów, składania oświadczeń i t. p. 


Bohaterski lotnik meksykański 


zabity przez piorun 


Podczas lotu do Lindbergha. 


New York, 15 lipca. 

Meksykański bohater narodo- 
wy powietrza, dwudziestoletni ka- 
pitan Emilio Carranza, który nie- 
dawno przedsięwziął lot Meksyk— 
Waszyngton, został zaskoczony w 
powietrzu przez burzę i zabity u- 
derzeniem piorunu, 

Carranza, który został przyjęty 
przez Coolidge'a i podczas swego 
pobytu w Stanach Zjednoczonych 
był przedmiotem wielkich owacji, 
wystartował w drodze powrotnej 
do Meksyku z lotniska w Roose- 
welt podczas lokalnej burzy. 

Z ledwością pięć minut znajdo- 
wał się w powietrzu, śdy piorun 
trafił aeroplan. Następnego dnia 
łowcy niedźwiedzi znaleźli trupa 
lotnika i strzaskany aparat na nie 
zamieszkałym, błotnistym wybrze- 
żu Jersey. 


Smierć Carranzy 

Tysiączne rzesze meksykanczy 
ków oczekiwały na powrót swego 
ulubieńca na lotnisku Valbuena w 
Meksyku, gdy nagle nadeszła wia- 
domość o jego tragicznym zgonie: 

Poseł amerykański Morrow it- 
dał się późnym wieczorem do za- 
granicznego poselstwa z ceficjalną 
wizytą kondolencyjną. 

Jednocześnie wszyscy zastępcy 
łacińsko-amerykańskich krajów wy 
razili współczucie ministrowi 
spraw zagranicznych. Cały Mek- 
syk rozpaczał po stracie swego bo 
hatera narodowego.. 

Trup młodego lotnika został z 
honorami wojskowemi przywiezio- 
ny do małego miasteczka Mount-- 
Holly, i jutro zostanie przewiezia= 
ny do New Yorku, gdzie odbędą 
się uroczystości pogrzebowe. 
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Straszna Katastrota lotnicza 


Zwęglone zwłoki czterech ofiar próbnego lotu 


Aerodrom Croldon pod Londy- 
nem stał się oneśdaj widownią o- 


kropnej katastrofy lotniczej. Otoj miss Bengafiel 


startu, znajdowały się na aerodro= 
mie dwie daktylośrafki 18-letnia 
i 2i-letnia miss 


samolot, pnug stale służbę naj Smith. Miały one wielką ochotę za 
a 


linji Londyn — 


ryż, a nalężący| znania emocji lotu. Inspektor Hall 


do Towarzystwa angielskiego „Im-|nie chcąc odmówić prośbom obu 
peerial Airways', odbywając lot panien zgodził się przyjąć je na 
próbny spadł na ziemię w pobliżu, pokład samolotu. Korzystając z po 
aerodromu i zapalił się. Znajdujący | zostałych jeszcze wolnych miejsc 
się w samolocie: inspektor Tow.j„wkręcili się” przy okazji również 
Lotniczego M. Hall, szofer Wiliam| szofer Halstead i Graham Butter. 
Halmstead i+ dwie dyktylografki| Aparat wzbił się zaledwie na wy- 
miss Phyllis Smith i miss Emilyjsokość 200 metrów, gdy nagle, 
Bengafield, padli ofiarą płomieniiskutkiem defektu w motorze, 
Pilot kapitan Spafford i urzędnikj spadł na ziemię i stanął w płomie 


cja Stefaniego komunikuje, że 
zgodnie z poleceniem szeia rządu 


uratowani dotychczas rozbitko-|ni członkowie ekspedycji 


wie „Italji* natychmiast powró- 
cą do Włoch. Zostaną oni prze- 


Nieszczęście 


Z Warszawy donoszą: 

Dnia 9-go ub, miesiąca zginął 
tragiczną śmiercią wskutek śmier 
telnego porażenia prądem  elektry 
cznym, elektromonter zakładów 
Zyrardowskich 54-letni Bolesław 
Jarkiewicz, *nieszkaniec Zyrardo- 
wa. 

Pdniósł on śmierć w czasie 
pracy przy przeprowadzaniu linji 
na dachu przędzalni bawełny. W 
parę tygodni później tj. dnia 15 
bm. zginął równiez tragiczną śmier 
cią syn Jarkiewicza, 19-letni Wie 
sław Feliks, uczeń państw. kolej. 
szkoły technicznej, Młody Jarkie- 
wicz, będąc w odwiedzinach u 
stryja Aleksandra Jarkiewicza w 
Buchniku pod Jabłonną, zauważył 
tonącego w Wiśle jakiegoś miło- 
dzieńca. Jarkiewicz rzucił się na 
ratunek i zdołał przyciągnąć toną 
cego do brzegu i w ten sposób 
młodzieńca uratował, 

W ostatuiej jednak chwili opu 


(Narwik, Mussolini wydał formal- 


ny rozkaz, aby wszyscy uratowa- 
gen. 
powstrzymali się od u- 

jakichkolwiex wywia- 


Nobile 
dzielania 


w rodzinie 


ściły dzielnego ratownika siły. Jar 
kiewicz sam zaczął wzvwać pomo 
cy, lecz niestety mimo mnóstwa 
plażowiczów, nikt nie pośpieszył 
na ratunek, to też _ Jarkiewitz 
wkrótce znikł z powierzchni wo- 
dy i utonął. 

Dżiwnem zrządzeniem losu w 
ciągu krótkiego czasu zginęli tra- 
giczną Śmiercią ojciec i syn. 


mcr O — ? 
Z więzienia po Śmierć 
KRAKOW 19.7 Wypuszczony 
dzisiaj z więzienia niejaki Ludwik 
spotkał się w Rynku z jednym ze 


„Citta di Milano“ po odwiezieniu 
rozbitków, powróci do Kingsbay 
!w celu dalszego współdziałania w 
poszukiwaniach pozostałych roz- 
bitów. 


t- 


ZOKO OOKKO 
Demonsirazje komuni- 


znajomych. Doszło między “a siyrzng w. Bzelinie 


wkróce do sprzeczki, przyczem 
kompan Ludwiga, Gwistowski, rzu 
cił się nań i ranił go ciężko w 
piersi i kark. 

Ludwig w drodze do szpitala 
zmarł. Gwistowski został areszto- 
wany. 
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BERLIN, (Pat) W ciągu wczo- 
rajszego wieczoru w pobliżu dwor- 
ców szczecińskiego i śląskiego do- 
szło do demonstracji komuni- 
stycznych, urządzonych na cześć 
amnestjowanych więźniów poli- 
tycznych, którzy powrócili do Ber- 
lina. 

Policja skonsygnowana była 
koło dworców, do staré jednak 
nie doszło. 

Przebieg demonstracji był spo- 
kojny. 


Samalof sowiecki 


spadł na terytorjum 
polskiem 


WILNO 18. Onegdaj na po- 
graniczu polsko sowieckiem, w re- 
jonie lwienca, samolot sowiecki 
dokonywał lotów ćwiczebnych, W 
pewnym momencie wskutek defek 
tu motoru samolot gwałtownie się 
przechylił i runął z wysokości 300 
metrów na ziemię, 

Dzięki szybkiej orjentacji i u- 
życiu spadochronów lotnicy unik- 
nęli śmierci. 

Lotników oficerów zatrzymano 
aż do wyjaśnienia sprawy, 


(ARKAARANAKAARAKAŁARAKŁAAAĄ 


Zapisujce się na 
członiiów L.0.P.P. 


Graham Butter odnieśli ciężkie ra.|niach odrazu. Wstrząs był tak sil- 


ny. 
Samolot był aparatem jednomo 


ny, iż wyrzucił pilota z aparatu; 
wypadł również Butter, dzięki cze 


torowym, używanym dla transpor-i mu obaj ci ludzie, aczkolwiek ran 


tu bagaży. Od czasu do czasu peł- 
nił on jednak funkcje samolotu pa 
sażerskiego. Aparat miał złą opi- 
nję w sferach lotniczych, które na 
dały mu pogardliwie miano „The 
fliyng pig“ (latająca świnia). Przed 


paru dniami wyposażono aparat w 


nowy motor, wobec czego pilot w 
towarzystwie inspektora Hall miał 
odbyć zwykły lot próbny, w któ- 
rym na mocy przepisów, nie wolno 
nikomu brać udziału poza pilotem 
i ekspertami. Tymczasem w chwili 


ni uniknęli śmierci. Reszta pozosta 
ła wewnątrz aparatu, padła ofiarą 
płomieni, 

Widok płonącego samolotu 
lściąćnął niebawem setki widzów, 
'którzy bezradnie patrzyli na wzbi 


|jające się w górę płomienie, Skut- 


kiem śwałtowności ognia, akcja 
ratunkowa była niemożliwa. Po 
spłanięciu samolotu wydobyto z 
pod jego szczątków zwęglone zwło 
ki 4 ofiar. / 


Walka z postepem w Hiszpanii 


Aresztowania socjalistów, liberałów 
i republikanów 


PARYZ 19. (ATE), 
zamieszcza depeszę sekretarza hisz 
pańskiego Ligi Praw człowieka, ze 
wbrew urzędowym doniesieniom 
rządu hiszpańsko-madryckiego do- 
konáno w ciągu ostatnich dni no- 
wych aresztowań. 

W Barcelonie i 


„Oeuvre“; 


tować miano 450 osób, St. Sebas 
stian 42 i w Walencji 80. Ogółem 
według depeszy „Oeuvre“ areszta- 
wania objęły około 1000 ludzi, 
„Oeuvre* twierdzi, że aresztowa- 
mia nastąpiły bez wyraźnego po 
wodu i objęły socjalistów, republi 


Madrycie areszfkanów i liberałów. 


ilu jest polaków ma Świecie? 


Liczbę ludności w Polsce po 
uwzględnieniu przyrostu naturalne 
go można dziś szacować na prze 
szło 30 miljonów. 

Przypisując ten sam odsetek 
polaków, co przy spisie w 1927 r. 
t.zn. 69,2 proc. otrzymamy blisko 
21 milionów polaków, mieszkają- 
cych w obrębie państwa polskie- 
go. Cyfra ta przypuszczalnie jest 
nawet za niską, gdyż jak to po- 
wszechnie można obserwować, wie 
lu na pół zrutenizowanych, lub 
zgermanizowanych polaków, któ- 


rzy przy spisie w 1921 r, podawa-| „Kölnische Zeitung" 


Stany Zjednoczone AP—3 mil- 
jony; ZSSR — I milj., 500 tys; 
Niemcy — 1 miljon 300 tys; Fran 
cja — 500 tys; Czechosłowacja — 
250 tys; Litwa —240 tys; Brazylja 
200 tys. Kanada 65 tys; Rumunia 
50 tys; Austrja 25 tys.;* inne 100 
tys. EN 

Razem 7 milj. 230 tys. 


(r) 


Ofiary kapieli 
BERLIN, 19 lipca. (ATE). - 


donas, Ż4 


li się za należących do mniejszo | pomiędzy 1 i 17 lipca utonęło w 
ści narodowych, obecnie się spol-|Renie pomiędzy Koblencją i gra 


szczyło, a dzieci ich wychowane 
są również w duchu polskim. 

Trudniej jest oznaczyć liczbę 
polaków, mieszkających na obczyż 
nie. 

Wielu autorów podaje liczby 
znacznie różniące się między sobą 
tak co do ogólnej sumy, jak rów- 
nież co do procentu polaków za- 
mieszkałych w poszczególnych 
panstwach. 


Zaokrąglając liczby przeciętne, 
oparte na obliczeniach najbardziej 
wiarogodnych statystów, otrzyma- 
my następujący obraz rozinieszcze 
nia polaków zagranica =. 


| nicą holenderską około 60 osob, 


a wśród nich 30 pod samą Ko- 
lonją. Są to skutki niebywałych 
upałów. 


Eora o peta rete] 


POSZUKUJĘ 


ro lub 5-cio poitojowe- 
go mieszkania. 

Oferty do administracji niniejs 

szego pisma pod „C. H. Wz” 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Pieciobój lekko-atlety- 
czny o mistrzostwo 
kodzi 


Przerwa w szeregu imprez Spor 
towych jaka obecnie nastąpiła wy 
wołana została wakacjatni młodzie 
ży oraz okresem urlopowym. Mi- 
mo to zarząd ŁOZLA. pracuje nad 
przygotowaniem zawodów 0 mis 
strzostwo Łodzi w pięcioboju lek- 
ko-atletycznym, który* rozegrany 
zostanie dnia 12 sierpnia rb. na 
boisku DOK. IV. 

Pięciobój odbędzie się dla pań 
i panów o następującym progra- 
mie: 

dla pań: skok w dal, bieg 60 
mtr., rzut oszczepem, rzut dyskiem 
bieg 200 mtr, dla panów: skok 
w dal, bieg 200 mtr., rzut oszcze- 
pem, rzut dyskiem, bieg 1500 mtr, 

Zgłoszenia do zawodów przyj- 
muje już sekretarjat ŁOZLA. 

W najbliższą niedzielę dn. 22 
lipca na boisku WKS, odbędzie 
się pięciobój lekkoatletyczny o 
mistrzostwo ŁKS. dla panów oraz 
dokończenie pięcioboju kobiecego, 
Przeprowadzony zostanie bieg 200 
mtr. Program pięcioboju męskiego 
o mistrzostwo ŁKS. składa się z 
tych samych konkurencji co o mi 
strzostwo Łodzi. Zawody rozpo- 
czną się o godz. 9 rano. 


Mecz Turyści WKS. 
będzie unieważniony 


Ciągnąca się od dłuższego cza 
si sprawa meczu WKS.—Turyści 
zostanie wreszcie na  dzisiejszem 
posiedzeniu zarządu ŁZOPN, roz- 
trzygnięta, bowiem w dniu oneg- 
dajszym wydział gier i dyscypliny 
przesłuchał świadków, którzy jed- 
nogłośnie stwierdzili, że WKS. 
miał racje zakładając protest prze- 
ciwko wynikowi meczu. 

Na tej podstawie ŁZOPN, u- 
nieważni zawody i wyznaczy nmo- 
wą grę. Jak wiadomo sprawa bę- 
dzie miała zasadniczy charakter, 
gdyż jest to pierwszy raz w Ło- 
dzi wypadek, że w»czasie gry je- 
den z graczy niewidziany przez 
sędziego, opuszcza boisko i w 
chwili najgroźniejszej również nie- 
zauważony przez sędziego, ratuje 


— 


Tennisowe mistrzostwo 
świafa w Hamburgu 
Udział Polski 


Polski Związek Lawn-Tenniso- 
wy zawiadomił wszystkie kluby 
sportowe, że w czasie od 5 do 
12 sierpnia r. b. w Hamburgu ro- 
zegrane zostaną zawody tennisowe 
o mistrzostwo Świata. 

Zawod1 ze względu na zatwier- 
dzenie przez międzynarodowy 
związek tennisowy będą mialy 
charakter oficjalny. 

Polska zdecydowała się wziąć 
udział w mistrzostwach świata, 
wobec czego już dziś sekretarjat 
PZLT. w Warszawie przyjmuje 
zgłoszenia klubów. 

Z Łodzi wziąć mają udział 
bracia Stolarowie, którzy po mist- 
rzostwach w Hamburgu jako do- 
brze przygotowani staną do zawo- 
dów o mistrzostwo Łodzi. 


Gzarni fracą Nasiulę 


Drużyna Czarnych zdumiewa 0- 
becnie opinję sportową swemi 
wspaniałymi wynikami, które ma 
w pierwsz. rzędzie do zawdzięcze 
nia pozyskaniu graczy tej miary 
co Nastula, Olejniczek, Ozaist. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
Nastula i doskonały pomocnik O- 
zaist po zakończeniu pierwszej k2- 
lejki mistrzostw ligowych opuszcza 
ją szeregi Czarnych. Nastula wraca 
na Śląsk, Ozaist — do swej ma- 
cierzystej drużyny w Żywcu, Utra- 
ta tych dwu doskonałych piłkarzy 
niewątpliwie da się we znaki Czar- 
nym już w najbliższych spotka- 
niach. 


Ostateczna lista zgłoszeń doj 


Amsterdamu przedstawia się na- 


stępująco: 


Lekka-atletyka — 40 państw; 
ciężka atletyka — 22, szermierka 
— 29; zapaśnictwo (grecko-rzym- 
skie) — 29; zapaśnictwo (wolne)— 
14; pięciobój nowoczesny—14; pły- 
wanie 34; wioślarstwo — 20; że- 

larstwo — 23; kolarstwo — 23; 
oks — 3i;hippika — 21; gimna- 


Poprawa Hakoafu 
wiedeńskiego 


Hakoah wiedeński wzmocniony 
graczami, którzy ongiś wyemigro- 
wali do Ameryki, jest teraz druży- 
ną znacznie silniejszą niźli w mi- 
strzostwach, świadczą o tem wy- 
mownie wyniki osiągane w zawo- 
dach towarzyskich, I tak z Vienną 
wywalczyła drużyna niebieskich 
remis 0:0, z Austrją (dawniej Ama- 
torzy) zwycięstwo w stosunku 3:1. 


Ameryki najlepszych jednostek Ha 
kaoh nie znalazłby się na szarym 
końcu tabeli i nie spadł do II Ligi 


WIECZNA RK ICZZY a KO 
poznan 


Osobiste 


W dniu wczorajszym powrócił z ur- 
lopu. i obiął urzędowanie ławnik - 
przewodniczący wydziału gospodarcze- 
go p. Władysław Adamski. 


Inwalidzki zjazd wo- 
jewódzki, 


W niedzielę, dnia 22 i 23 bm. 
obradować będzie w sali Kasyna 
Oficerskiego, Aleje Kościuszki 4, 
IV Zjazd Delegatów Kół Związku 
Inwalidów Wojennych Rzplitej Pol- 
skiej Województwa Łódzkiego. W 
pierwszym dniu Ziazdu, po odby- 
tem nabożeństwie w katedrze i 
złożeniu wieńca na Grobie Nie- 
znanego Zołnierza, nastąpi otwar- 
cie Zjazdu o godz, 12, 

Reprezentanci Kół poruszą ca- 
łokształt spraw, obchodzących ogół 
inwalidzki jak: sprawy organiza- 
cyjne, koncesyjne, rent i emerytur 
oraz opieki społecznej. 

Zarząd wojewódzki prosi za na- 
szem pośrednictwem członków za- 
mieszkałych w Łodzi o przybycie 
w niedzielę, dnia 42 bm © godz. 
10-ej na uroczyste nabożeństwo do 
katedry, które odprawi biskup Ty- 
mieniecki. 


Suzane ś4arządzenie 
Lampy uliczne nie bętią 
gaszone przed Świtem 

Wydział 


więc gdyby nie emigracja do| 


przedsiębiorstw miej- 
skich w wykonaniu uchwały ma- 


Nr.200 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, piątek i jutro, sobota, na zam- 
knięcie bieżącego sezonu teatralnego 
dane będą ostatnie dwa przedstawie- 
mia świetnego widowiska teatralnego 
H. Leiwika i A. Marka „Golem* w 
wybornej premierowej obsadzie gz Ki- 
jowskim (rola tytułowa), Dąbrowską. 
Lubieńską, Boneckim : Woskowskim. 

Ceny znacznie zniżone (od 50 gr. do 
4 zł). 


TEATR LETNI 

tylko jeszcze dziś 
rewję - wodewil G, 
„Tak, to jest Łódź” 


Wassercuga 
w obecnej, 


s 


' pierwszej, redakcji z K. Tatarkie 
jwiczem, Szubertem, J, Mroziń- 


; 


(skim  (nieporównany i 
innymi, 


W niedzielę premjera drugiego 
$ 


Derauch) 


i jutro 


wydania tej rekordowej rewiji, 
która przez dwadzieścia dni za- 
pełnia co wieczór po brzegi salę 
teatru w ogrodzie Staszica. 

Od niedzieli nowe piosenki i 
nowe tańce w układzie mistrza 
Wojnara, 


KONCERTY SYMFONICZNE. 

Na wczorajszem posiedzeniu 
magistratu upoważniono wydział 
oświaty i kultury do zorganizowa 
mia w parku Staszica i parku Źró 
dliska 6 koncertów symfonicz- 
nych w wykonaniu orkiestr filhar 
i cŻ08 i sekcji muzycznej T. 
Koncerty te odbędą siłę w 
dnie świąteczne w porze połu- 
dniowej i wieczorem w lipcu, 
sierpniu i wrześniu, 


Casino 
„šsiążęca kochanka“ 


Jeśli odrzucimy samą treść i 
istotę monarchizmu, w dzisiejszych 
czasach mocno nieaktualną i zdy- 
skredytowaną, zawsze pozostanie 
tło, podmalowane nigdy nie blak- 
|nącemi barwami romantyzmu, 


Pozatem dramatyczność sylua- 
acji, wielka obfitość wszelkiego 
rodzaju kolizji, zawiłość intryg 
dworskich, mocnem tętnem bijące 
życie, konflikty otoczenia królew- 
skiego z szarym tłumem, bytują- 
cym poza szłachetami pałacowemi 
to ciekawy i pociągający temat 
zarówno dla dramaturgów, jak i 
autorów scenarjuszy filmowych, 
Łatwość osiągnięcia napięć wzru- 
szeniowych, efektów reżyserskich, 
wyzyskania całej butaforji, szyku 
i zewnętrzności życia dworskiego, 
wielkich manewrów, małych trosk 
życiowych. lekkomyślności wład- 
ców i ich cichych tragədji miłos- 
nych, to pierwszorzędny materjał 
dla dobrego kina, 


Ale jeden warunek: reżyser, 
posługujący się tego rodzaju barw- 
nym i bogatym materjałem musi 
się strzec przedewszystsiemi banal- 
ności. Gdy ta trudność zostanie 
| pokonana, a jest to trudność mnie- 
lada, wtedy jest obraz pierwszo- 
rzędny. 


wykopem piłkę wtaczającą się do styka — 12; pokazy gimnastyczne | gistratu, zmierzającej do racjo- Do nielicznych świetnie skon- 
brami, wskutek czego drużyna ta! — 1. nalnego oświetlenia ulic miasta, jS'ruowanych zarówno pod wzglę- 
zwycięża. 9 opracował nowe tablice, ustala-| dem scenarjusza, montażu ogólne- 

©G9609G9C |jące czas zapalania i gaszenia |20 t gry protigonistów i kompar- 


Dajemy darmo rowery 


na Letniej Reducie Prasy 


Letnia reduta prasy w Heleno-|werów będą mośli ewentualnie 
wie w nadchodzącą niedzielę ob-|na własne żądanie zamienić w 
fitować będzie w jedyne w swo-|powyższej firmie wygrane rowery 
im rodzaju atrakcje, M, in, wśród|na doborowe przedmioty œ tejże 
licznych cennych iantów również| wartości domowego użytku, jak 
doskonałe rowery (męski i dam-|niklowe łóżka, luksusowe wózki 
ski) znanej belgijskiej marki „O-|dziecinne, umywalki, wyżymacz- 
cean“, Rowery te zostały nabyte|ki amerykańskie i inne naczynia 
w popularnej i cieszącej się po-| gospodarskie, 
wszechnem zaufaniem firmie „Dof Rowery obejrzeć można w wi- 
bropol* w Łodzi przy ul. Piotr-|trynach wystawowych cukierni 
kowskiej 73, W. Gostomskiego i restauracji 

Szczęśli** posiadecza tych ro-|„ Louvre", 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111). so ur. 8 Corelliego, Suita D-dur i Symfo 
17.25. Transmisja odczytu z Krako-|nia B-dur Bacha). 

Londyn (361) 1 Daventry (1604) — í 
18.00. Koncert popołudniowy. Transmi| 21.40. Muzyka kameralna (Sonata E- 
sja z Poznania. moll Bacha, Pieśń, Fantazja na İlet i for- 


wa 


dziny rocznie. 


lamp na cały rok, sów należy ostatni film „Casina* 
obec dostosowania ściśle go-|P. t. „a Książęca kochanka* („Draga 

dzin palenia się lamp ulicznych! Maszin*). 

do czasu wschodu i zau "SĄ _ Reżyser walczy tu o palmę 

ca, będą „one PR Rh oF :>* pierwszeństwa z solistami tej mia- 

A ŻA ano P Ea ry, co i AEda Sonja i F. Koertner. 

A umg. (jra tych artystów wa 
ty został nd 17 min. do 1 godzin c y moca zwarta 


z A 


Y w sobie operująca efektami pierw | bie 


„Bohaterka sensacyj: 
nego procesu* 


Na tle ogólnej posuchy, panu- 
jącej nietylko w atmosferze, lecz i 
we wszelkich przejawach życia w 
czas skwarnego, upalnego lata, na 
tle kanikuły, pod której znakiem 
wszyscy dziś stoimy, z prawdziwą 
radością należy powitać obecny 
film kina „Odeon”, odbiegający 
od szablonu miernoty czasu waka 
cji i urlopów. 

Film ten mówi o wielkiej mi- 
łości. Ta okoliczność nie przema- 
wia za jego otyginalnością i nie 
dodaje mu na pierwszy rzut oka 
wiełkich wartości, lecz akcja tego 
flmu rozgrywa się na tle krajo- 
brazów tak pięknych i tak niepo- 
wszelnich, że juź przez to samo 
film ten jest filmem nienowsze- 
dnim. Widoki krain podzwrotniko - 
wych, nocny atak dzikich na obóz 
europejczyków, piękne zdjęcia 
przy świetle ogniska i treść zgoła 
niecodzienna dodają filmowi uroku 
i czynią go ze wszech iniar go- 
duym obejrzenia, 


Kimo „Wodewił” 


Znany w w naszem mieście z% 


swej ruchliwości i doskonałego 
prowadzenia kilku xinoteatrów, 
p. dym Stobiecki, szykuje Łodzi 


nowe kino, którego podwoje Z0- 
staną otwarte z początkiem sezonu 
zimowego. ; 

W dawnem kinie *Nowości* 
przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i 
Głównej wrą prace budowlane, 
Stanie tam nowe zupełnie, wznie- 
sione na wzór stolic zachodnio- 
europejskich kino „Wodewil*, któ 
rę niewątpliwie będzię chlubą na= 
szego miasta w tym względzie. 
Znając szczęśliwą rękę dyr. Sto 
ckiego i ocemiając jego działal- 


4 minut. (0-3 By p. WOŁA . i l 
» .  . (Szorzędnej jakości iza! noś > z i 

| W ten sposób czas palenia sie| ganel | OR; POCIĄSA wiza! ność, zwiaszcza jako kierownika 

każdej lampy ulicznej został P1767 Swa bezpośredniość a zara-|kina „Odeon“, rokować należy 

zwialszonęcz %600 na 3.732 so zem prostotę i trzyma w napięciu|, Wodewilowi* już dziś wielkie 
e E uwagę od pierwszej do ostatniej | powodzenie. 


chwili, gdy przed oczyma naszemi 


i zasu zapalenia i ga- * 
Zmiana czas p g przesuwa się kolorowa wsięga Wy: 


szenia lamp ulicznych wpłynie 
dodatnio na stan bezpieczeństwa 
publicznego w późnych godzi- 
nach nocnych, dotychczas bo- $ 
wiem w niektórych okresach .o- Film ten należy bezsprzecznie 
ku lampy były gaszone na killka-|do „gwoździ“ sezonu zimowego, 
dziesiąt minut przed świtem. to też z przyjemnością oglądamy 

go w upalnej dobie „ogórków” 


Taksówki Nr. 240-280]7%000= 
dziś do przeglądu Zanotować również wypada do 
W piątek, dnia 20 lipca r. b ara ilustrację muzyczną, kapelmi- 
stosownie do przepisów o eksplo 3, Pai, (sp) 
atacji dorożek samochodowych w 
m. Łodzi, wydanych przez magi- 
strat, a zatwierdzonych przez ra 


czej Dragi i jej książęcego kochan- 
ka, 


19.30. Odczyt p. t. „Niepotrzebne ofia tepian Faurego, Taniec kóz Honezgera, | de miejską, w kolejnym dniu do- 
ty” (Dział „Sport i Wychowanie Fizycz | Sonata kameralna Viernego). jrocznego przeglądu samochodów 
1e*) — wygłosi p. Tad. Semadeni, | Paryż (1750) — lodbędzie się między godz. 8 ra-| $% 

20.15, Koncert symfoniczny orkiestryj 15:45. Koncert (Fantazja z Op. „Ma- ny a 1 po południu na  placu| $a 
Fifharmongi warszawskiej, org. wespół z 10n Lescaut Pucciniego, Sonata wioloa Wolności przegląd dorożek samoa- 4 


A WENA 
iR 2 


5 1 FZ 


u 
S 


Polskiem Radjo (transmisja z Doliny <zelowa G-dur Beethovena, Sonata 
Szwajcarskiej). Wykonawcy: orkiestra skrzypce. Locateliiego, Mała suita Dus; 
pod dyr. Zdzisława Górzysńkiego i Win 5era). i 
centy Jakubczyk (klarnet). 1. a) C. M. 20.30. Koncert fortepianowy C-dur 
Weber: Uwertura do op. „Oberon“, b) | Beethovena i utwory symioniczne. 
Fr. Schubert: Symfonia niedokończona! Neapol (333) — 
a) Allegro moderato, b) Andante con mo! 20.45. Opera Bizeta „Poławiacze pe- 
ło. 2, Weber: Koncert klarnetowy ode-i ret“ 
gra p. W Jakubczyk. 20.15, — II, 3, a)| Berlin 
Sibelius: „En Saga“ poemat symfonicz| (1250) — 
ny, b) Svendsen: Karnawał paryski wyk. 20.30. Koncert (Uwectura Webera, 
orkiestra, ML. 4, Rimskij-Korsakow;' Symfonja A-moll Mendelssohna, Uwertu 
„Baśń o carze Sołanie* suita symionicz-| ra, Scherzo i Finał op. 52 Schumana). 
ma, a) Allegretto allomarcia, b) Maesto- Stuttgart (379). 
so, ©) Moderato wyk. orkiestra. 20.15. Operetka Lecocana „Córka pa- 
Kopenhaga (337) | Kalundborg (1153) [ni Angot 
21.30. Koncert (M. im. Concerto grose 


|| 
(483) i Kónizswusterhausen | 


i 
M 


| 


chodowych od nr. 240 do 250. 


i położony 


f 
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Liita TowarzysKa 


soce dramatycznych przeżyć uro-iodwiedza ltkstisowy pers;ollat 


WY i 
„Śródborowianiia” 
oł w najpiękn(ejszem iniejsch 
aródoJrgwa, |. przystane« za OLwo- 
ctkiem, Logodna 55 minut. bezpośrednia 
komunikacja z Warszawą. Komtort pod 
każdym względem. Kuchnia, wykwin= 
ina, na żądanie djetetyczuą. Pościel. 
Woda zimna 1 gorąca w każdym po» 
koju. Waany. Tarasy słoneczne. Czy- 
telnia. Park. Tems. Mręgie. Radjo. 
Fryzjer. Telefon wrost z Warszawą. 
Chorych grużliiczych pensjonat me 
przyjmuje. 133— 


+20 | AS) Y 


Przeszło 15.000 ludzi 


Węgie! dla pracown.KÓW 
miejskich 

Na wczorajszem posšiedzenių 
magistratu postanowiono wyasy-| WS 
gnować zł, 60,000 na zakup wę-| K$ 
gla dla pracowników miejskich. |. 

Węgiel ten, ze względu naj FE 
wzrost cen w» miesiącach pó-| JB 
źniejszych, zostanie zamówiony wj % 
najbliższym czasie, co umożliwi| {9 
zaopatrzenie pracowników miej- 


grywanej 


Pierwsze wydanie rewji 


skich w tani opał na okres zimo- 
Wye 


codziennie 
sali w Teatrze Letnim (Park Staszyca) 


nieodwoła! 


nie w sobo 


ne w sobotę 


bawiło się już szczerze na rewji 


„Tak. tojest Łódź” 


przy wyprzedanej 


schodzi z repertuara 


o 24 


a 


Terä, = ULES FULSNI — TY<0 


ooo mom e 


Sytuacja strejkowa na terenie Łodzi 


Poparcìe dla robotników 


Poznańskiego 
Włókniarze przygotowują strejk 


protestacyjny 

W lokalu polskich zw azków zawodowych ode. 
było się zebranie dejegatów fabrycznych, na któr 
rem między innemi omawiano sprawę lokautu w 
fabryce Poznańskiego. 

P. Kaźmierczak referując tę sprawę, wskszał 
na upór firmy, która niesłusznie zamknęła fabry» 
kę, pozbawiając wielu robotników możności zarobe 
kowania, a w dodatku nie chce wydać im zaświad= 
czeń dia funduszu bezrobocia, by ro.otnicy ci 
mogłi wyzyskać zapomoj. 

W dyskusji delegacji domagali się proklamo- 
wania strejku protestaącyjnego w całym mieście 
ma znak solidzrności z robotnikami fabryki Poz- 
mańskiego a jeśli tzn strejk nie pomoże, to nale- 
żałoby, zdaniem delegatów, proklamować strejk 
długotrwały. 

W konkluzji przyjęto uchwałę, w myśl której, 
jeśli do niedzieli lokaut u Poznańs-.iego nie zosta- 
mie zakończony, to w przyszłym tygodniu prokla. 
mowany bedzie s rejk protestacyjny jednodniowy, 
co się zaś tyczy te'minu tego strejku, to ustali 
go zarząd związku w porozumieniu z innemi 
związkami zawodowymi. 


StrejK budowlarzy zaostrzony 


Dyżury Komisji streikowej przy budowiach 

W siedzibie związków polskich przy ul. Gdań- 
skiej 40 odbyło się walne zebranie strejku;ących 
sobstników budowlany ch. 

Zebrani w dyskusji dowodzili, że podwyżka im 
sie kezwzglęńnie należy, ale oczywiście nie w tej 
wysokości, jaką proponują pracodawcy. 

W rezultacie przyjęto rezulucję, w której ze” 
brani uchwalają strejk zaostrzyć, ustanowić dyżue 
ry członków remisji strejkowej na wszystkich bu= 


dowiach i trwać w strejcu aż do osiągnięcia żą» 
dań. (b) 


TEA |ze skargą na majstra. 
j|dząc to, podążył za Kompalską i|dział budowy kanalizacji wydał 


Pierwszy 
raz 
w Łodzi! 


raz 
w fo" z 


Największy szlagier sezonu! 


Największa uczta dla wielbicieli tina! 
Ubóstwiana! "Rozkosznal 


fae Murray 


w [fascynującym erotycznym dramacie p. t. 
© iejKka“ 
„Czarodziejka 


Ostatnie 2 seanse Kino w Ogrodzie 


Pikantna! 


„gu dnia zarobić. Majster jednak- mienie fabryki. 


W|że nikt z dyrekcji nie uważał za 


f| komendantem policji na m. Łódź 


f [miast V komisarjatowi policji, na 
$|ka „Wierzbowianka'”, wdrożyć e- 


padku 


|stra, pociągnąć go do odpowie- 
dzialności karnej. (p) 


SĄ techniczny. 


f [strat wydelegował 


IN dziedzinie włókiennictwa. 


+» 

Pracownicy SZZWSCY 

otrzymali podwyżkę 

Przed niedawnym czasem pra- 
cownicy szrwscy wystąpili do 
związków pracodawców z żąda- 
niem 6 proe. podwyżki płac. 

W dniu wczorajszym w spra- 
wie tej odbyła się konferencja 
pod przewodnictwem p. podin- 
spektora pracy Michalskiej. W 
wyniku konferencji pracodawcy 
uwzględnili żądania pracowni- 
ków, udzielając im 6 proc. pod- 
wyżki. (p) 


Wybryk majstra 
interwencja komendanta 
policji 
Fabryka „Wierzbowianka” przy 
ul. Wierzbowej 18 stała się wczo 
raj widownią skandalicznego wy 
padku, który spowodował inter- 


|Strejk w przemyśle pończoszniczym 
wybuchnie, jeśli robotnicy nie otrzymają 
15 proc. podwyżki 


Onegdaj odbyła się konferencja wspólna przed» 
stawiciel. fabryk pończoszniczych z przedstawie 
ciełami robotn ków w sprawie podwyżki. 

„Przemysłówcy po długich debataca zapropo, 
nowali 6 proc, dla robotników, z wyjątkiem wyra» 
biających towary fantazyjne. Po konferencji odkyło 
się zebranie robotników, na którem uochwae 
lono domagać się I5 praco. dla wszystkich bez wy- 
iątku robotników, a jeśl przemystowoy nie zgodzą 
się, to dziś od.ędzie się powtórne zebranie; na 


którem prawdopodobnie zapadnie uchwała streje 
kowa (b) 


Groteskowy strejk w Zelowie 
Maister chce zarabiać 7 zł. dziennie 


I a, W dniu wczorajszym inspektor prac „ Wys 
5 komendy policji na m. żykowski otrzymał telefonogram asłoradka se 
i i licji w Zelowie z zawiadomien em, że w fabryce 

W fabryce tej zatrudniona jest| Jakuba Lewiego, majster i podmajstrzy wystąpili 
od dłuższego czasu Stanisława|do firmy z żądaniem, podwyższenia dniówki dla 
Kompalska, zamieszkała przy ul.| majstra do 7 złotych, dla podmajstrzego zaś do 
Suchej nr. 5. Onegdaj maszyna |4 zł. Ze względu na to, że kilkakrotnie zwracanie 
przy której pracuje Kompalska|się majstra i podmajstrzego do firmy w tej sprae 
popsuła się i wobec tego, że pra-|wie, pozostalo bez rezultatu, obydwa; zastrejkos 
ca w fabryce prowadzona jesti wali. Wskutek tego, fabryka została unierucho. 
na akord, Kompalska zwróciła|miona i 108 robotników pozostało bez pracy. Po- 
się do majstra Horna z prośbą,jsterunek policji w Zeicwie prosił p. insp. Wyży» 
by naprawił maszynę, w przeciw|kowskiego, by podjął interwencję w kierunku 
nym bowiem razie ona, Kompal-| zlikwidowania zataryu pomiędzy firmą a maju 
ska, nie będzie mogła nic w cią-|strem i podmajstrzym, co umożliwiłoby urucha. 
(p) 


że ofuknął ją brutalnie i oświad-| ma 


2ę ni me uw 
czył, że nie ma czasu na napra- — 
wianie maszyny. Wczoraj rano, 


anie maszyny. Wozora Szybka budowa Kanalizacji 
gdy Kompalska przybyła do pra- a ; zzz 
cy, stwierdziła, że maszyna w dal dniu „apa Ulicy Piotrkowskiej jęki A 
7 F sody - zne ulice, dzięki czemu ni 
szym ciągu nie funkcjonuje, wo"|te zostały roboty kanalizacyjne |tarasuje ona chodnika. z 
bec czego zwróciła się ponownie|ną odcinku ul. Piotrkowskiej mię| Umożliwiony jest również 
do Horna z prośbą o, naprawę. dzy placem Wolności i ul. 6-$0|wjazd wszelkiego rodzaju pojaz- 
Gdy i tym razem odmówił, udała | Sierpnia. dów do domów przez specjalnie 
się do kantoru zarządu fabryki Roboty te prowadzone są tym| zbudowane mostki: 
Horn, wi-.|S7350WO po stronie patrzystychj Prace na tym odcinku, ze 
s numerów domów, przyczem WY: | względu na doniosłość arterji ko- 
munikacyjnej, oraz dobro przed- 
dopadłszy ją w kantorze, rzucił szereg zarządzeń, mających najsiębiorstw handlowych, mających 
się na nią. podarł na niej suknię; celu jaknajmniejsze tamowaniej swą siedzibę na tym odcinku ro- 
i bieliznę i pobiwszy okrutnie, ruchu aaezo przez te roboty. |bót, prowadzone są w bardzo 


x » s Ziemia wydobywana przy ko-!szybkiem tempie w trzech miei- 
wyrzucił z: tabryki, oświadcza- paniu dołów atowe wywo-|scach równocześnie, 
jąc. że niema po co zjawiać się| żona jest natychmiast kolejką na | 

znowu. Rzecz charakterystyczna, 


Nowe wydawnictwo Towarzystwa 
Bibljofilów w Łodzi 


„Losy księgozbioru Feliksa Wężyka z Mroczeniaś 
Napisał Zygmunt biajkowsk. Nakładem T-wz 


Bibliofilów w Łodzi 


Istniejące w Łodzi zaledwie od|niepożądanem w naszem życiu kul 
roku T-wo Bibljofilów wydało trze | turalnem, gdyż zbiór taki powinien 
cią już z kolei publikację o charak- | być w całości zakupiony przez któ 
terze bibljofilskiem. Jest to pracajrą z wielkich bibljotek uniwersy= 
znanego w Łodzi polonisty i b. ław-|teckich w kraju. gdzie byłby naj. 
nika Wydziału Oświaty i Kultury | właściwiej zużytkowany, 
Magistratu m. Łodzi, p. prof. Zy- Dla ułatwienia więc ludziom na 
śmunta Hajkowskiego. Treścią pu-|uki badań w dziedzinie prawa pol 
blikacji jest historja rozproszenia |skiego i historji, Tow. Bibljofilów 
cennej bibljoteki nieznanego dotąd|w Łodzi postanowiło sporządzić 
zbieracza z połowy XIX wieku, Fe-| częściową choćby rejestrację bi- 
liksa Wężyka, obywatela ziemskie-| osraficzną tych druków, które 
go z Poznańskiego. Zbiory te, skła-| znajdują się w bibljotekach łódz- 
dające się z okazów pierwszychikich i w rękach prywatnych zbie- 
druków (inkunabułów) dyplomów, | raczy. 
zbiorów praw i konstytucji, atla- Publikacji tej wyttoczono e- 
sów i bibljij, przypadkiem dostały| gzemplarzy numerowanych 250, z 
się do Łodzi, do jednego z domów|czego 150 przeznaczono dla ucze» 
komisowo-handlowych, skąd zosta| stników [Il Zjazdu Bibljofilów we 
ły rozkupione przez pojedyńczych| Lwowie, z pozostałej zas iiczby 
i nabywców i miejscowe bibljoteki;|część rozdana będzie członkom 

technicznym mianowicie część druków zakupiła | T-wa jako bezpłatne premjum. W 

W dniach 10 — 14 września poj liejska Bibljoteka Publiczna | handlu ukaże się niewielka liczba 

- odbędzie sie w Utrechcie 5-ty| SZEŚĆ Bibljoteka Pedagogiczna Pań egzemplarzy, których sprzedaż po 
AE e y Bibljoteka Szkołyj wi ódzkim ksi 

międzynarodowy zjazd psycha-| StWowa, oraz Bibljoteka Szkołyj wierzono tylko łódzkim księgar= 

Handlowej Zgromadz. Kupców. Mi-|niom L. Fiszera i Gebethnera ł 

a+ .„_ |mo to fakt rozdrobnienia tak cen-| Wolffa po cenie 5 zł, za egzemp= 

Na skutek zaproszenia komite-| nego księgozbioru jest zjawiskiem| larz. 


tu organizacyjnego zjazdu magi- 
Nocne dycury apiek |GERGEBNEEWZMUNWY 


na zjazd ten 

kierowniczkę miejskiej pracowni 
psychologicznej panią dr. Kar- Nowo obowiązująca 
pińską - Woyczyńską. y ; 

W powrotnej drodze ze zjazdu] G. Antoniewicz—Pabjanicka 50 Ustawa lutomobiiowa 
p. dr. Woyczyńska zatrzyma się jl. Chądzyńskiego — Piotrkowska |» i i 
w Berlinie dla zapoznania się z!164, W. Sokolewicza—Przejazd 19, | do nabycia w księgarni „CZYTAJ 
metodami psychotechnicznemi dojR. Rembielińskiego—Andrzeja 26, Łódź, Narutowicza +. 
badania zdolności zawodowych|J. Zundelewicza-—Piotrkowska 25. Cena za egz. zi. 1.— 
M. Kasperkiewicza—Zgierska 54, 


S. Trawkowskiej— Brzezińska 56. | MEKEBMEREKBEKEZE 


stosowne zareagować. 


Nieszczęsna robotnica udała 
się do związku klasowego przy 
uW Narutowicza 50, prosząc o in- 
terwencję. Kierownik związku p. 
Napieralski skomunikował się z 


p. Izydorczykiem i 
mu o oburzającem zajściu w 'a- 
bryce „Wierzbowianka”, Komen- 
dant Izydorczyk polecił natych- 


terenie którego znajduje się fabry 


nergiczne dochodzenie I w wy- 
stwierdzenia winy maj- 


> 


Dzłzgaika kodzi 


na zjeźd<ie psycho- 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 


J.VIL. — GŁOS POLSKI — 1928 


Stary Kawał brylanciarzy 


wciąż jeszcze trafia na łatwowiernych 
Sąd sKazał oszustów na więzienie 


Interesującą sprawę rozpatry- 
wał w dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy w Łodzi. 

13 września ub. roku przy zbie 
gu ulic Piotrkowskiej i Naruto- 
wicza do niejakiego Hersza Klajn 
mana podszedł nieznany mu o- 
sobnik w  charakterystycznym 
stroju rosyjskiego emigranta i za 
pytał łamaną polszczyzną, gdzie 
w pobliżu mieszka jubiler. Klajn- 
man nie umiał udzielić mu wyja- 
śnienia, wobec czego osobnik ów 
odszedł. Po chwili do Klajnmana 
zbliżył się jakiś młodzieniec, któ- 
ry wyjaśnił my, że ów człowiek, 
który przed RSE pytał o adres 
jubilera, jest emigrantem rosyj- 
skim i ma do sprzedania piękną 
biżuterię po bajecznie niskiej 
cenie. Młodzieniec dodał. że sam 
jest synem jubilera, posiadające- 
go sklep przy ul. Piotrkowskiej 
17 i z chęcią nabyłby od rosjani- 
na biżuterję, lecz ten, niestety, 
nie chce- przyjąć dolarów, pod- 
czas, gdy on sam nie ma przy so- 
bie innych pieniędzy. Zapropo- 
nował przeto Klajnmanowi, py 


wyłożył 200 zł, za co on w mie-| 


ido którego wstąpił i pokazał mu 


szkaniu ojca swego przy ul. Ce-|zwykłe szkiełka oprawione w 
gielnianej 37 odda mu 250 zł.jpozłacaną miedź. Niezwłocznie 
Klajnman na tę ponętną propozy-|tedy udał się do komisarjatu i 
cję zgodził się i wszyscy trzej u-| zameldował o oszustwie, którego 
dali się na ulicę Cegielniana 37. padł ofiarą. 

Na pierwszem piętrze klatki scho! Następnego dnia ci sami oszu- 
dowej „rosjanin* stanął i o-lści usiłowali okpić kilku traga- 
świadczył, że nie chce iść dalej, |rzy, lecz tym razem wpadli, gdyż 
żądając, by tranzakcja została za| przyłapała ich policja. 

łatwiona na schodach. Następniej W toku śledztwa Klajnman i 
wręczył złote kolczyki z brylan- 
tami Klajnmanowi i przyjął od 
niego 200 zł. tytułem zadatku. 
Nie zorjentował się Klajnman, iż 
był to jedynie trik dwóch spry- 
tnych oszustów. Kolczyki wręczo 


iż są to oszuści warszawscy t. 
zw. „brylanciarze', 19-letni Jo- 
sek Ajdelkopf i 26-letni Sender 
Birman, karany już trzykrotnie za 
oszustwa. 


no mu tylko dlatego, by uśpić 

jego czujność. Nieznajomy mło-itrywał sąd okręśowy pod prze- 
dzieniec poprosił Klajnmana, byiwodnictwem sędziego  lIllinicza.| , , 
kolczyki odniósł do sklepu ojca| Oskarżenie wnosił prokurator 
jego przy ul. Piotrkowskiej 17, 

gdzie też otrzyma 250 zł, Ucie-|i Birman do winy się nie przy- 


szony Klajnman udał się podjznali, twierdząc, że jako bezrobo- 


wskazany adres, lecz tu stwier-|tni krawcy przyjechali do Łodzi 
dził, iż w domu tym żadnego|ofiarą omyłki. Przewód sądowy 
sklepu jubilerskiego niema. Do-|jednakże w zupełności winę ich 


udowodnił i w rezultacie Sender 
Birman skazany został na dwa 
lata, zaś Josek Ajdelkopf na 4 
miesiące więzienia. (p) 


piero teraz zrozumiał, iż padł o- 
fiarą oszustów. Pierwszy jubiler, 


kolczyki, stwierdził, iż są to 


Szlakiem ludzkieśo nieszczęścia 


Zmęczone życięm... 


Na Bałutach targnęły się wczo 
faj na życie dwie kobiety, 

W domu przy ul. Spacernej 
nr. 4 napiła się większej dozy 
esencji octowej 17-letnia Zenobja 
Majstrzakówna. Do wijącej się w 
bólach zawezwano pogotowie ka- 
sy chorych którego lekarz po prze 
płukania denatce żołądka  prze- 
wiózł ją w stanie ciężkim do szpi 
taila w Radogoszczu. Jaka była 
przyczyna  rozpaczliwego kroku 
młodego dziewczęcia narazie nie 
stwierdzono. 


W domu przy ul, Kielma 21, 
napita się mieszaniny esencji Oc- 
towej i jodyny 22-letnia Zofja 
Skrzątek. Zawezwany lekarz pogo- 
towia ratunkowego stwierdziwszy 
stan beznadziejny desperatki prze- 
wiózł ją do szpitala w Rado- 
goszczu. 


Afai nerwowy na kale 
dralnej wieży 


Przy wykańczaniu wieży ko- 
ścielnej na katedrze, zatrudniony 
tam robotnik Józef Trzciński (Ra- 
dwańska 26) padł ofiarą straszne- 
go wypadku, 

Gdy Trzciński znajdował się 
na wysokości trzeciego piętra, na- 
gle dostał ataku nerwowego i nim 
koledzy zdążyli go przytrzymać, 
spadł na bruk i doznał wstrząsu 
mózgowego. 

Dogorywającego odwieziono do 
szpitala w Radoszczu, gdzie nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł. 


tb) 
Aiak szalu 


na Placu Bałucki 


W dniu wczorajszym tłumy 
przechodniów na Placu Bałuckim 
były świadkami wstrząsającej sce- 
ny. Po placu biegała, krzycząc nie 
ludzko jakaś kobieta w  podartej 
odzieży. Rzucała się na przecho- 
dniów i biła ich, usiłowała demo- 
lować stragany przekupniów. Nie 
ulegało wątpliwości, iż kobieta 
owa dostała nagle ataku  furji. 
Wreszcie zjawiła się policja, Po- 
sterunkowemu po dłuższem ugania 
niu się za warjatką, udało się ją 
wreszcie ująć. Zawezwano pogo- 
towie ratunkowe. Z trudem nało- 
żono nieszczęśliwej kaftan bezpie- 
czeństwa i ulokowano w  karetce. 
Przewieziona została do szpitala 
DYGSOYSODCOGSU 

Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
tycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od v do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel. 59-40. 


przy zbiorni miejskiej. 

Jak ustalono, kobietą, która do 
stała nagle ataku obłędu, jest 26 
letnia Marjanna Kajtaniak, mie- 
szkanka miasta Łęczycy, która 
przed niedawnym czasem została 
zwolniona, jako uleczona ze szpi- 
tala dla umysłowo chorych w War 
cie. Obecnie przewieziona zosta: 
nie do szpitala w Kochanówku. (p) 


Tragedia małżeńska 


Przy ul. Leszno 15 mieszka 
młode małżeństwo Pacanowskich 


Przy ul. 28 p Strzelców Ka- 
niowskich 3, stał sobie w bramie 
8-letni Dawid Kran. 

Nagle podszedł do niego jakiś 
osobnik i 
rany nożem w 


nieznany mu 
chłopcu dwie 
brzuch. 

W stanie groźnym odwieziono 
chłopca do szpitala Anny Marji 


gdzie walczy ze śmiercią, (b) 


Miód pszczelnw 


świeży, płynny, lipcowy, tegoroczny 
z najlepszych pasiek podołskich — 
po cenie: 


Bestia w iudzkiem ciele 
zadał 


5 kg brutto w blaszankach Zł, 15— 
Sis © 7 18,— 4 
10 Ka » v . 55.— 


A. g R A 
wraz z opakowaniem i o 
wysyła za zaliczką 
I. WINOKUR 
Tarnopol Małopolska) F 
Skrzynka pocztow. 45. 


400200400000400000400060040 
Wyjaśnienie. 
Wobec krążących pogłosek ja - 

koby członek Okręgowego „Koła 

Związku Inwalidów Wojennych R. 

P. w Łodzi p. Hipolit Ludwik Piąt 

kowski wystąpił z naszego związku 

i organizuje na terenie Łodzi 

„Legję Wojsk Polskich”, Zarząd 

Okr. Koła podaje do publicznej 

wiadomości treść listu skierowa- 

nego do nas, celem wyjaśnienia. 


Łódź, dnia 9.VIL.1928 r. 


Do 
Zarządu Okręgowego Koła Związku 
lńwalidów Wojennych R. P, 
w Łodzi, 


W odpowiedzi na pismo L. 
dz. 707/28 z dnia 2 b. m. 
komunikuję, iż nie byłem orga- 
nizatorem  „Legji Inwalidów 
W. P.“ na terenie m. Łodzi 
i do tejże organizacji nie na- 
leżę. 


płatą pocztową 


którego jednak nie można było 
nazwać przykładnem stadłem, gdyż 
ciągłe spory i krzyki nie dawały 
spokoju sąsiadom. 


ła miejsce zwykła sprzeczka i gdy 
Luzer Pacanowski wyszedł na scho 
dy by udać się do miasta, małżon 
ka jego pobiegła za nim i 

go jakimś gryzącym płynem. 


gotowie poparzonego do szpitala, 
a mściwą kobietą zajęła się po- 
licja. 


Wczoraj o godz. 8-ej rano mia 


oblała 


W stanie ciężkim odwiozło po 


(b) 


| 


Nr. 206 


am 


Pożartabrykiprzy ul. Nawroi 


Spłonął dach oraz część drugiego piętra 


Ubiegłej nocy © godz. 2 miasto 
zaalarmowane  zostałr łuną, a 
wkrótce straż ogniowa spieszyła 
na ul. Nawrot 33, gdzie wybuchł 
pożar w fabryce Kona i Hercen- 
berga. 

Lewe skrzydło fabryki, należą- 
cej do Podotolskiego, zajmuje 
tkalnia Kon i Hercenberg. Na 
strychu tkalni wybuchł pożar, 
który groził poważnymi skutka- 
mi, gdyż tkalnia przylega do ła- 


inni rozpoznali ich. Okazało sięļbryki wataliny Podotolskiego `i 


do domów mieszkalnych. 

Ogień zauważył przechodzień, 
który zaalarmował dozorcę, któ- 
ry usiłował w zarodku ogień stłu 


Sprawę przeciwko nim rozpa-| mić, lecz nie było wody 1 pożar 


rozszerzał się z wielką szybko- 


ścią. 


Kawczak. Zarówno Ajdelkopf jak Na miejsce zjechały najpierw 


dwa, a następnie jeszcze trzy o% 
działy straży z komendantem 
Grohmanem na czele. Przystąpio 
no do akcji ratunkowej, która 
jednak była utrudniona z powo- 
du wąskiego podwórza, zawalo- 
nego skrzyniami, belami odpad- 
ków. 

Po godzinnej akcji udało się o- 
gień stłumić. Strawił on dach o- 
raz część drugiego piętra, a resz- 
ta zniszczona została przez wo- 
dę. 

Dochodzenie wykazało, że o- 
gień powstał na strychu, gdzie 
leżały zapomniane paczki z wata 
liną. 

Fabryka była tylko częściowo 
zaasekurowana. Straty są dość 
znaczne, (b) 


m z 


Straszliwe odkrycie w lesie 


Trup wisielca z przed 4 tygodni w stanie 


rozkł 


Pod Łęczycą na terenie gminy 
Chocisze znajduje się las Chro- 
śno, zajmujący znaczny obszar. 


adu 

sób było rozpoznać, O strasznem 
swem odkryciu gajowy powiado- 
mił policję, która przybywszy na 


Pieczę nad lasem sprawuje gajo- (miejsce, wdrożyła dochodzenie, 
wy, który codziennie czyni ob-|Ustalono, iż nieznany mężczyzna 
chód. W lesie znajduje się miej-| zed czierema tycoduiami 
sce , do którego od  dłuższego| pełnił samobójstwo przez powie- 
czasu nie zaglądał, I oto gdy zna-| szenie. Wskutek silnego rozkładn 
lazł się tam wczoraj po raz pierw| ciało wisielca rozpadło się na 
szy od paru tygodni, dokonał|części Dość znaczna odległość 
przerażającego odkrycia. Miano-|torsu od drzewa tłomaczy silę 
wicie, na gałęzi jednej z sosen|tem, iż podczas huraganu, który 
ujrzał wiszącą głowę ludzką, No-|przeszedł niedawno nad powia- 
gi wraz z biodrami leżały na zie- | tem łęczyckim, wicher uniósł 
mi tuż pod drzewem, zaś tors z|tors wicielca na odległość 2 mtr, 
rękoma bez kiści leżał w odle- Energiczne dochodzenie w ze- 
głości 2 mtr, od drzewa. Tuż pod|tu ustalenia tożsamości wisielca 
drzewem leżała czapka - macie-| trwa, (p) 

jówka. Twarzy trupa nie spo- 


+ - 


dkandaliczny stan dróg w powiecie 


był przedmiotem narad wydz. drogowego 


Pod przewodnictwem starosty 
Rżewskiego odbyło się posiedze- 
nie powiatowego wydziału drogo- 
wego, poświęconego fatalnym 
drogom dookoła Łodzi. Stwier- 
dzono, że wielki ruch transpor- 
towy dookoła miasta uniemożli- 
wia wydziałowi powiatowemu u- 
trzymanie dróg w należytym Aa- 
nie, gdyż jeśli 
w latach 1919—1921 koszty u- 
trzymania dróg wynosiły 23 proc, 
budżetu, to w następnych już la- 
tach podniosły się do 35 proc., a 
obecnie wynoszą 50 proc, całego 

budżetu, 
a więc kosztem innych działów, 
jak oświaty pozaszkolnej, rolnic- 
twa i t. p. 

Postanowiono zwrócić się do 
przyszłej rady wojewódzkiej, by 
podzieliła wpływy drogowe we- 
dług rzeczywistych potrzeb na- 
szego powiatu, bo 
jeśli w innych powiatach repera- 
cja drogi wymagana jest raz na 3 
lata, to u nas trzy razy rocznie, 


Co do zbyt wąskiej szosy 
Łódź — Tuszyn, postanowiono 
szosę tę rozszerzyć o 3—4 me- 


try 
iw tym celu zwrócić się do 
władz państwowych i magistratu 


tuszyńskiego, by pracę tę kosz- 
tem 200 tys. zł. podjęły jaknaj- 
spieszniej. 

Ponieważ trudną jest sprawa 


kamienia do brukowania dróg, a 
wpływy wydziału powiatowego 
przed żniwami są małe, zaszła 


Z poważaniem 
(7 H. L. Piątttowski, 
Za zgodność: 
Zarząd Okr. Koła Związku 
Inwalidów Wojennych 
Rzplitej Polskiei w Łodzi, 


konieczność zorganizowania spół 
ki dostawy kamienia z kredyte:a. 


go z 
zwrócić się w sprawie 


iorze- 


Na wniosek ks. Machnikowskie-l statu. 
Mieleszek  postanowiono|Av : 


likłony z Wiednia 
od łódzkich złodziei 


Jak nam komunikują, nadeszła 
wiadomość © aresztowaniu we 
Wiedniu szajki złodziei łódzkich, 
którzy na swych występach go- 
ścinnych w stolicy naddunaj- 
skiej zadziwili swych kolegów po 


nia takiej spółki 
skiego. 


do p. Kopczyń- 


Wreszcie 
co się tyczy dróg na letniskach, | fachu. 
to wydział drogowy uznał, że na-| W pierwszym rzędzie areszto« 
leży to do właścicieli will i pen-|wany został znany w naszem 
sjonatów, mieście złodziej - gentelman Hej- 
- "az nech Sieradzki, który być już no 
którzy pobierają od letników towany w 15 państwach i w swej 
wielkie sumy, a nic w tym kie-fn„bazie operacyjnej”, Łodzi. Miał 
runku nie robią. Postanowiouo|9%,W Paszporcie wizy kilkunastu 
wezwać ich do akcji budowania rż które zaszczycił swą o- 
f! = dejas ecnością. 
dróg, lecz realnej, a nie, jak to 
miało miejsce na Wiśniowej Gó- 
rze, gdzie drogę postanowiono 
przeprowdazić, 
na planach, (b) 


Pozatem aresztowano łodzian 
Szlamę Bryna i Kejbę Działoszyń 
skiego, dobrze znanyc policji 
a skończyło się| łódzkiej. (b) 


Kary na brudasów 


W wyniku oględzin, dokona- 
nych przez miejskie komisje sani- 
tarne, wydział zdrowotności pii- 
blicznej pociąśnął do odpowie- 
dzialności administracyjnej wła- 
ścicieli następujących domów za 
przekroczenie przepisów regula- 
minu sanitarno - porządkowego 
na terenie m. Łodzi: 
Adolfa Daubego, Wólczańska nr, 
232, Mordkę Szlaśmana i Kazi- 
mierzą Daberhuta, Andrzeja nr. 
42, Eljasza i Abrama Kona, An- 
drzeja nr. 32, Daniela Hajesa, An 
drzeja nr. 38, Moszka Staszew- 
skiego, Andrzeja nr. 39, Chaima 
i Symche Taubów, Andrzeja nr. 
43, Lajzera Szyldwacha, Piotr- 
kowska nr. 309, 


Inspekcja lefnisk 
nod bodz.ą 


Wślad za dokonaną w dniu 18 
bm. inspekcją letnisk podwarszaw 


Krwawa zabawa dzię- 
CIĘCA 


Widownią tragicznego wypadku 
stał się w dniu wczorajszym dom 
przy ul. 28 pułku Strzelców Ka-$ 
niowskich 33. 

Dwaj synowie lokatórów tego 
domu 8-letni Dawid Kram i 7-letni 
Konstanty Miler bawili się wżołnie 
tzy i w wojnę, przyczem Miller 
był polskim ułanem, zaś Kram ro- 
syjskim kozakiem. 

W czasie bitwy dwuch jednoo- 
sobowych armji nieprzyjacie!skich, 
Miller natart na Krama z nożem 
kuchennym w ręku i w zapale bo- 
jowym wbił mu nóż w brzuch aż 
po rękojeść. 

Brocząc krwią, padł nieszczę- 
śliwy chłopiec na ziemię. Miller 
zaś, widząc ce się dzieje, uciekł i 
ukrył się. 


Do ofiary krwawej zabawy dzie- 
cięcej zawezwano pogotowie ralun 
kowe, ktkre przewiozło chłopca w 
beznadzienym do szpit la 
arji (p 


skich, departament służby zdrowia 
zamierza dokonać inspekcji letnis; 
pod Łodzią, 

Termin inspekcji wyznaczon: 
zostanie po opracowaniu i ogłos. « 
niu wyników inspekcji letnisk pc. 
warszawskich, 


SEGS POLSKI" 
Lódz 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
20 lipca 1928 r. 


ANDLOW A 


20lipca 1928r. 


ak ukKształtują się stosunki 


po zawarciu traktatu handlowego z Niemcami , 
Prasa niemiecka o ekspansii gospodarczej na wschód 


W czasopiśmie fachowem „Ex-|przemysł oraz firmy eksportowejmacjach przedstawicieli i reprezen 
port-Organisation" znajdujemy niemieckie nawiązały kontakt z tantów narodowości niemieckiej, 
pewne oświetlenie poglądów sfer|przedstawicielami w Polsce, wy-,Przedewszystkiem przestrzega się 
gospodarczych niemieckich na roz łącznie narodowości niemieckiej przed spedytorami, a podkreślając 
wój i.ukształtowanie się, zanikłych osiadłej w Polsce, Pozatem wyra- szczupłość pieniądza obrotowego, 
obecnie, stosunków handlowych żone jest zdanie i przekonanie, że podnosi wyzyskanie tego momen- 


polsko-niemieckich. 

Autor, rozważając możliwości 
ekspansji gospodarczej na Wschód 
wyraża nadzieję, że traktat handlo 
wy z Polską w najbliższych już 
miesiącach dojdzie do skutku, zaś 
doniosłość tego faktu w całej pełni 
się uwydatni z chwilą zniesienia 
monopoli handlu zagranicznego w 
Rosji. Rozważany jest poza ogól- 
nym apelem utrzymania przemysłu 
i handlu niemieckiego w „pogoto- 
wiu bojowem'”, na wypadek pod- 

"a traktatu, sposób nawiąza- 
nia i utrzymania stosunków han- 
dlowych i to w tym kierunku, by 


towary niemieckie, jako w Polsce tu oraz bezwzględne żądanie za- 
lubiane i posiadające łatwy zbyt,,liczki w razie wysyłki towarów za 
znajdują u nas podatny grunt, Jako zaliczką. 


język. mający mieć zastosowanie) 
w arnan encji handlowej, wy- 
mienia autor wyłącznie język nie- 
miecki, dla materjału propagando 
wego i katalogów — język nie- 
miecki i rosyjski. Pozatem znajdu- 
jemy krytykę waloryzacji ceł z 
tem, że polskie sfery handlowe, ja- 
ko takie, nie uznają racjonalności 
i praktyczności tejże waloryzacji. 
W związku ze sprawą kredytu, au 
tor zaleca wstrzemięźliwość oraz 
opieranie się wyłącznie na infor- 


Powszechność fargów wschodnich 


Zbliżające się Targi Wschod-; wewnętrznego, powszechność Tar: 
nie nakazują, jak corocznie, przy-, gów w znaczeniu obecności na 
pomnieć szerszemu ogółowi ich nich całej naszej wytwórczości ma 
wielkie znaczenie dla polskiego ży pierwszorzędne znaczente, 


cia gospodarczego. W całokształ- 


cie zjawisk gospodarczych, stały | gba 


się Targi Lwowskie 
który wpływem swym oddziały- 
wa na inne ogniwa, wzmacnia je i 
nadaje im kierunek. Targi Wschod 
nie, jako. doroczna manifestacja po 
stępów gospodarstwa polskiego, 
zwłaszcza w obecnej epoce stoją- 
cej pod hasłem przewagi zagad- 
nień gospodarczych, są Świętem 
całego państwa i narodu. 


W uczczeniu tego święta win- 
na jednoczyć się cała Polska. By 
ono wypadło należycie, by jego 
oddźwiąk rozchodził się po całym 
kraju, koniecznym jest równomier 
ny udział w niem wszystkich dziel 
nie. Z drugiej strony handlowe 
względy wymagają, by na przeglą 
dzie polskiej produkcji obecna by 
łą rzeczywiście cała wytwórczość, 
by reprezentowane były wszystkie 
gałęzie i branże. Postulaty te zre- 
sztą, wobec regjonalneśo przeważ 
nie rozmieszczenia produkcji w 
Polsce uzupełniają się i pokrywa- 
ią. 
Wysuwanie tych postulatów mo 
żna uznać właściwie za zbyteczne 
jeśli zważymy, że dotychczaso- 
wych siedem Targów czyniło w 
zupełności im zadość. Uważamy 
iednak przypomnienie ich za wska 
zane, albowiem równolegle z ich 


spełnieniem idzie powodzenie Tarj 
gów, a raczej skuteczność ich wi 


rozwiązaniu dalszych zaśadnień, 


Zarówno bowiem wobec zagra, działu w Targach. 
nicy, jak i w stosunku do rynku$ 


T 


T 
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układu baletmistrza 


| pieranie 


eatr Letni 
w Parku Staszica 


(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) 


Tańce i ewolucje 


WYOJN ARA 


Powrót tramwajami zapewniony: 
Broszurka z tekstami pios 


A przecież w oddziaływaniu na 
te kierunki naszego handlu 


czynnikiem, | leży główne zadanie i rola Targów. 


W stosunku do zagranicy po- 
eksportu polskiego, 
zwłaszcza tej najważniejszej jego 
gałęzi, eksportu wyrobów goto- 
wych, w stosunku do rynku krajo- 
wego postulat zwiększenia kon- 
sumcji wewnętrznej, 


Szczególnie odnośnie do tego 
drugiego zagadnienia, powszech- 
ność largów jest ważna. A zagad 
nienie to wysuwa się dziś na czoło 
polityki gospodarczej nietylko zre 
sztą w Polsce, skoro nawet Anglja 
propaguje dziś na każdem polu 
ośraniczenie importu i pokrywanie 
zapotrzebowania produktami wła- 
snemi. Cóż dopiero Polska, Wszak 
tylko w oparciu o pojemny rynek 
wewnętrzny może rozwinąć się na 
leżycie i oprzeć na silnych podsta 
wach każdy przemysł, tylko nale- 
żyte wykorzystanie wszystkich 
możliwości pokrywania zapotrze- 
bowania w kraju, może stworzyć 
podstawy niezawisiości gospodar- 
czej państwa, 

ą to argumenty odwołujące 
się do zrozumienia wyższych, ogól 
no-narodowych interesów. Lecz i 
zwykłe wyrachowanie kupieckie, 
dobrze rozumiany interes, rywali- 
zacja z konkurentem i ambicja, by 
nie dać się ubiec i zepchnąć z pol- 
skich rynków zbytu, winne zachę 
cić każdego przemysłowca do u- 


Ciesząca 
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Udział przyjmują Kapi 
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| (Kou sarz € 
Kucmic si (Olkou), Szubert (Plamiak) 1 inm, 


W końcu powołując się na od- 
nośne przepisy w spraw. udziela- 
nia wiz na wjazd do Polski, zale- 
ca zasięśanie opinji Izb handlo- 
wych polskich oraz starosty (eine 
Art Landrat). Wreszcie omawia po 
stępowanie w razie  nieprzyjęcia 
towaru przez importera oraz spo- 
sób ekspedycji towarów, załącza- 
nia faktur i obowiązujących w Pol- 
sce przepisów prawnych wekslo- 
wych i czekowych. 


| 


czenie lwowskich Targów Wschod 
nich. kiedy przepowiadano im zro 
ku na rok zanik i*odmawiano im 
znaczenia handlowego, minęły już. 
Przez siedem lat swego istnienia, 
samym faktem dalszego trwania i 
ciągłego rozwoju, zadały kłam 
wszelkim takim twierdzeniom i 

są bezsprzecznie instrumen- 
tem polskiej polityki handlowej, 
który zadania sobie wyznaczone 
spełnia, i to spełnia z pożytkiem 
dla państwa. 

Targi Wschodnie są własnością 
nie jednej dzielnicy, lecz całego 
kraju. Obowiązkiem też całego kra 
ju, który czerpie z nich pożytek, 
jest placówkę tę wspierać i rozwi- 
jać. 


| 


| Rynek pieniężny 


Dolar i akcje 


„Kursy walut obcych na wczo- 
rajszej giełdzie warszawskiej nie 
uległy zmianom, za wyjątkiem fun- 
ta szterlinga, który zwyżkował z 
43,36 na 43,39 

Na giełdzie łódzkiej przedmio- 
tem tranzakcji były wyłącznie więk- 
sze banknoty dolarowe, notowane 
po kursie zł. 8,87 i pół, 

W obrotach prywatnych przy 
niewielkim zapotrzebowaniu i-do- 
statecznej podaży materjału dola- 
rowego kurs wynosił zł. 8,37 i pół 
w płaceniu 8,88 i pół w oddawa- 
niu. 

Na giełdzie akcyjnej w Warsza- 
wie uwidaczniała się pieco moc- 
niejsza tendencja dla akcji. 

Akcje Banku Polskiego zwyż- 
kowały z 175,5 na 179,5, „Stara- 
chowice* z 53 na 54, 

Z papierów lokacyjnych zwyż- 
kowały dolarówki z 84 na 86,75. 
Na pogiełdzie ujawniała się dość 
mocna tendencja dla akcji. (z) 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
DEWIZY: 

Belgja 124.25 
FHolandja 358.95 


4 4 i pół proc. oblizacie T. K, m. War 


Londyn 43.38 i jedna czwarta 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.925 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.71 
Wiedeń 125.70 
Włochy 46.735 
AKCJE: 
Bank Handlowy 117.— 
Bank Zachodni 34— 
Bank Polski 179,50, 178.50, 1799.— 
Węgiel 97.— 
Modrzeiów 42.75, 43.— 
Rudzki 50.—, 51.— 
Zawiercie 26.75 
Łazy 6.75 
Lilpop 36.50 
Norblin 230,—, 228— 
Starachowice 53.50, 54— 
Haberbusz 225— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Dolarówika 84—, 86.75 
5 proc. poż. konwersyjna 67.— 
10 proc. poż, kolejowa 104— 
4 i pół proc. listy zast. ziemskie 
52.25, 52.40 
8 proc. listy zastawne ziem. 79-— 
7 proc. listy zast. ziem. dolar. 84— 


szawy 53.50, 53.75 
5 proc. oblizącie T. K. m. Warszawy 
58.25, 58.50 


Zarobki robotnicze 


w Europie i Ameryce 


Międzynarodowe biuro pracy w 
Genewie opracowało tabele staty- 
styczne i graficzne przedstawiają- 
ce w sposób porównawczy koszty 
codzienne żywności, oraz płace za 
robkowe, wyrażające się w licz- 
bach „wskaźnikowych, przyjmując 
przytem za 100 płace zarobkowe 
w Londynie z dnia 1-go lipca 
1924. 

Na pierwszem miejscu znajdu- 
je się Filadeifja w Stariach Zjedno 
czonych, gdzie koszty żywności 
wynoszą dziennie w dolarach 2,27 
płace zaś zarobkowe równają się 
wskaźnikowi 189. 
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Sytuacja ma rynku bawełny 


Prodakcia Brazylii 


RZYM, 19 lipca. (PAT). Jak 


komunikuje rząd brazylijski mię-|tament' rolnictwa Stanów Ziedno 
dzynarodowemu instytutowi rol.| czonych podał w drodze te!egra- 


niczemu w Rzymie, produkcja 
bawełny w r. 1928-29 obliczona 


jest na 1,066,000 podwónych ceu-|chsi plantacji ba wełny w *. 1923- 
t. zn. o 100,000 podwój-| 29. 
niż w r.| Weny 


tnarów, 
nych centnarów więcej, 
1926-27. Zbiór bawelny został 
zakończony w maju i, jak z liczb 


powyższych wynika, jest o 13 pr.'naniu z przeciętną obliczoną dla kości robotniczych płac zarobko- 
| ostatnich 5 lat. | 


mniejszy od przeciętnej zbiorów, 
obliczonej dla ostatnich pięciu 
lat, 


Lata, kiedy umniejszano zna-$ 


A T WOS DEL CERZE OR 
się niesłaknącem 
aktualna rewja G. Wassercuga p. 


gi WO SAN, PETT E 


m (ooh OT 


4 Pi iA 


taim odtwórcy 


liemiržanka (Dz ewczę lódzkie), Jazukbińska (Maui), Dunajews:a (Rozalja Konieliowa), Tatarkie- 
wicz (Kunielu), 


polici), Miroz ński 


Źn xomita para baletowa 


S3oboltówna-Wojnar 


w „Sujcie maiorosyjskiej'* i jaio „Koral i Peria“ 


man TUL MAŁ 


k o godz. 9 wiecz. 


flaniacje Si Zjedn, 


Drugie miejsce zajmuje stolica 
Kanady, Ottawa, gdzie koszta ży- 
wności równają się 1,82 dolara, a 
płace zarobkowe 166. 


Z kolei pierwsze miejsce w 
Europie zajmuje Kopenhaga (Da= 
nja), gdzie koszt żywności wynosi 
2 dolary dziennie, a płaca -zarob 
kowa równa się wskaźnikowi 112. 
Następne miejsce zajmuje stolica 
tlrlandji, Dublin, gdzie koszt żyw- 
yności wynosi dziennie 1,70 dolara, 
'a płaca zarobkowa równa się 108; 
\w Londynie koszt żywności —1,67 
dolara, płaca zarobkowa 106; w 
Sztokholmie koszt żywności 1,71 
dolara, płaca zarobkowa 98; w Am 
sterdamie koszt żywności 1,38, pła 
ca zarobkowa 92; w Berlin: koszt 
żywiiości 1,773, płaca zarobkowa 
71; w Paryżu koszt żywności 1,75 
płaca zarobkowa 56; w Medjolanie 
koszt żywności 1,85, płaca zarob- 


lziś i jutro 


Dy TE SZA 0 5:14. 
pawolzanienii (Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) 
rg 8 
T LODZ”! 
RA a "BĘJ 
ŻE A LINDA RZ ARNE RZCĄ PPI 


(Deranchj, 


Widownia zabezpieczona na wypadek deszczu! 
nek w Senle 235 groszy do nabycia u bileterów i w kasie, 


RZYM, 19 lipca. (PAT). Depar- 


kowa 55; w Brukseli koszt żywno 
ści 1,60 płaca zarobkowa 50; w 
Pradze Czeskiej koszt żywności 
1,40, płaca zarobkowa 49; w Taili 
nie (Estonja) xoszt żywności 1,13 
płaca zarobkowa 48; we Wiedniu 
koszt żywności 1,80, płaca zarób 
w r. 1928-29 'wynosi:| "OWA 4o; W Warszawie -koszt żyw 
18,897,000 ha. co stanowi wzrost! 1OŚCi 1,07 dolara dziennie, płaca 
o 11,4 proc. w porównaniu z ro-|ZsTobkowa 0,39. 

kiem ub, a o 10 proc. w porów-, Tak więc pod względem wyso- 


ficznej do międzynarodowego in- 
stytutu rolnego w Rzymie nastę- 
pujące dane, dotyczące powierz- 


Powierzchnia piantacji ba- 


1 („wych Warszawa zajmowała według 
W początkach lipca na terenie statystyki M. B. Pracy ostatnie 
tanów Zjedn. roboty były 0-|miejsce w 1927 r., w szeregu wiel- 

gólnie opóźnione, z wyjątkiem jkich miast i stolic Europy. 

stanu Texas i West-Oklaliama. 


2-863 


A 


Teatr Letni 
w Parku Staszica 


20” 


4 wn 


typów łódzkich, pp.: 


Fartakowicz (Exraner), 


È 


I6 szlagierowych piosenek 


— 9 — 


Kiopołack | radościach Łodzi! 


20.VYH. — GŁOS POLSKI — 1923 


HELENÓW „esson ave 22 c... HELENÓW 


„etnia Redula Prasy 


+y 


Igrzyska sportowe -- Amerykański bieg kolarski na 50 klm, =- 
Boks—4 pary z mistrzem Kupką i Stibbe na czele, -- Loterja 
fantowa, Zabawa dziecięca, Atrakcje, Orkiestry 


Ognie hengalskie. -- Zabawa kwiatowa. qrzegóły W programach. Kabaret-monstre, -- Dancing, 


Wśród fantów loteryjnych znajdują się 2 rowery firmy „Ocean*, 


| żywy baran, kupony materjałów na ubrania, jedwabie etc. 


Ogloszenie 


I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbo- 
wych w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 27 lipca r. b. o godzinie 10-ej rano na pokry- 
cie zaległości skarbowych odbędzie się publiczna 
sprzedaż ruchomości zasekwestrowanych u niżej wy- 
mienionych dłużników; 

1) Bursztają Abram ul, 

nowa oszac. zł. 300 


2) Krumholc D, Arje ul. Nowaka 18—20 brycz- 
ka meble oszac. na zł, 524 

3) Markiewicz Ajzyk Zgierska 42, szproty, ma- 
sło i sok zł. 380 


4) Jankowski Jan ul. Kielbacha 18, 
meble oszac. zł, 130 


5) Litwin Berek ul. Aleksandrowska 61, skóta | s.m 


PRACE AA Miejski Kinematograf Oświatowy 


6) Parzęczewski Berek, Zgierska 44, $ See w 
; Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
kuchenne oszac, zł. 2.390, i Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16i i) 
Zajęte ruchomości można oglądać w dniu sprze- Od wtotku, dn. 17-go do ponie- 


daży na miejscu licytacji od godz. 10-ej rano. działku dn. 25 lipca 1928 r. wł. 
Dla dorosłych: 


EAN“ 


(Swiat Kulis i zmysłów) 
Dramat w S-miu akt. według dzieła 
Aleksandra Dumasa (ojca). 


W rolach głównych: Iwan Mozżuchin, 
Natalja Lisienko, Mikołaj Kolin 
Otton Detlefsen. 


Dla młodzieży: 


Tajemnica wymarłej wyspy 


Dramat w 8-miu akt. na tle przygód 


d 


Syndyk Tymczasowy 


masy upadłości firmy „M. Bornstein“ i Menachema 
Bornsteina niniejszem zawiadamia, że Sąd Okręgowy 
w Łodzi decyzją z dnia 16 lipca 1928 roku w trybie 
art, 511 K. H. wyznaczył nowy czteromiesięczny 
termin prekluzyjny do sprawdzenia wierzytelności. 
Wzywa się więc wszystkich wierzycieli powyższej 
upadłości, których wierzytelności jeszcze nie spraw- 
dzono, aby stosownie do art. 502 i 503 K. H. zgło- 
'sili się do syndyka tymczasowego — adwokata Bo- 
lesława Jasieńskiego, zamieszkałego w Łodzi przy 
'ulicy Piotrkowskiej 88 oraz złożyli tytuły tych wie- 
rzytelności. Zgłoszenie podlega opłacie markami 
'sądowemi na 3 złote. 


Sędzia Komisarz 


masy upadłości firmy „M. Bornstein“ i Menachema 
Bornsteina stosownie do art. 503 K. H. wyznaczył 
następujące terminy sprawdzenia wierzytelności 
w drodze rozprawy kontradyktoryjnej, a m.: 22 i 24 
listopada 1928 roku o godzinie 12 rano w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi — ul. Ze- 
romskiego 115 (pokój Nr. 57-a). Obecność wierzy- 
ciela lub jego pełnomocnika na rozprawie jest ko- 
nieczna, Wierzyciele, którzy sprawdzenia nie doko- 
nają, nie będą należeli do podziału funduszów. 


Łódź, dnia 19 lipca 1928 r. 
Syndyk Tymczasowy 
mąsy upadłości firmy „M. Bornstein“ 
i Menachema Bornsteina 
Bolesław Jasieński, adwokat. 


kina Spół, Prac, Państw. 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sáli! 
Od wtorku 17 lipca do poniedział- 
ku 25 lipca włacznie 


Ostatni Walc 


czyli „Ostatnia miłość nastę” 
pcy tronu” — Romans w g pō- 
wieści z życia rosyjskiego, 

W rolach głównych: 
Liljana Haid, Willy Fritsch 
i Suzy Vernon 
Rzecz dzieje się na Balkanie. 


Zgierska 36, resorka 


| o o a 
Początek w dni powszednie, soboty, 
niedziele i święta o g. 4 po pol 
0 ara M MY 


resorka i 


sprzęty | 


Maczelnik Urzędu: 
(© Szałański. 


ks SZR EE RD OE SZW SNA ROTERS, 


Jako syndyk tymczasowy masy upadłości Mi= 
chała Filipowskiego, wzywam wierzycieli tejże masy, 
aby w terminie do dnia 27 lipca 1928 r. stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników do mnie (Al, 
Kościuszki 53) między godz. 5—7 po poł. i oświad- 
czyli z jakiego tytułu i na jaką sumę są wierzyciela- 


podróżne Zł. 95 
— 105 — 115 


Parlotony 
Parlotony 


skrzynkowe 
ZI, 165 — 185 


mi i aby dowody należności swoich złożyli mnie — 210 na dogodnych warunkach j| poszukiwaczy skarbów. W roli gł. 
lub w kannel Wydziału Handlowego Sądu Okrę= z III — Plyty: taneczne || NAD MEEA 

H s M 
gowego w Łodzi. oZlagiery ss» w  wielkimwyborze | ciężkiej wagi IFarduć 1 MEAS 


Drugie i ostateczne sprawdzenie wierzytelności 
pod rygorem art. 513 K. H. odbędzie się dnia 27-go 
lipca 1928 r. w kancelarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi o godz, 12 w poł. 


Syndyk Tymczasowy 
Aleksander Rozenholc, apl. adw 


Komedja w 2 aktach 
Z Z O. W R A, 
W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radiofoniczne, 


tylko u 


Alfreda LESSIGA 


Nawrot N: 22, 


GOOUOODODADOGODGODGZODOCY 


„PRACA” 


© Tow. Szerz, Pracy Zawodowej £ 
$ wśród Kobiet żyd. w Łodzi, {Š 
Tel, 67-15 z 
Przyjmuje zapisy na: 3 
1. Krawiectwo; 

2. S$zwactwo; 

3. Ręczne roboty; 


4. Ondulacje i Manicure; E 
5, Maszynowy haft artystyczny Ę 


Poszukiwana Gospodyni j 


do prowadzenia większego domu. Wyma- 
gana umiejętność samodzielnego, wszech- 
stronnego prowadzenia gospodarstwa. Po- 
żądane doświadczenie we wszelkich dzie- 
dzinach domowego gospodarstwa oraz 
znajomość języka polskiego i niemieckiego, 

Dowiedzieć się w administracji niniej- 
szego pisma, 797—3 


Choroby wene- ) 
ryczne skórne 2 < A 

i włosów $ Wólczańska 21. 

Leczenie lam- | 9 

pą Kwarcową ! fi 


Andrzeja nr.2 ' 
Tel 32-28. t 
Godziny przyjęć : | 
od 1.50-2,50 dla Pań 
od6—5 dla Panów 
W niedziele i świę- | $ c 
ta od 10—12 | R] Informacji udziela sekretarjat gg 
| Š od godz. 9—1 r. i 045—7 wiecz, pg 
1 
4 
ł 
t 
ł 


ILECZNICA 


lefiarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, te!. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst» 
kicń specjalności od g 19 rano do -ej 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kalu, krwi, plwocin 'etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada Ż3złote. Wizyty na miescie 
Zabiegi i operacje od umowy, Kąpieie 
świetlne. kKlektryzacja.  Naświetlailia 
lampą kwarcowa. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 


Pierwszorzędnych 


radjo-monterów 


lo roboty seryjnej przy dobrym 
zarobku oraz kilku 


Powrócił 


(r. med. P. Langhard 42 
Zawadzka 10. Tel. 6.30 | sm 
choroby skórne i weneryczne 


SSE ali 


NND otdir pom 
Un ETZ 


PAA 

- 2 LEŻĄ 

uczniów warsztat, | 

natychmiast poszukujemy. |Przyjmuje od 8—1 i od 5—B.ej | ZA 
Wyczerpujące zgłoszenia sub. Dla pań od 5—6. «05—6 | z: 


„Przyszłość“ do admin. „Głosu“ ZOOBW AAA | 


KL/AWIOL 
NOA A KOWALE 


Fagina Cnehitzno FAnMACEGT vizia | * 
4 P by 


niesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze 
syłką pocztową w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł. 7,20, 


FErenumerata 


zagranicznych o 100 orocent drożej. 
„Wydawnictwo Powszechne“ 80. Z Qais Ode 


ńiadakiar: Gustaw WASSErTKUL, 


iGeszne| FZ] A RAR RA W miedzieje ı śWięta do gada 2yo pold 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
1 strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 Szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszenia zarę 
czynowe i zaślubinowe 10 złot, — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zad ka 


Nr.:00 


Ogłoszenia drobne 


KUPNO i SPRZEDAŻ A 


WAN 


kupię, Tkalnia sztuczna, Piotrkowska 
N 739—1) 


[boant i MIESZKANIAJ 


MIESZKANIA 
okale, pokoje umeblowane poszukuje 
1! poleca Biuro Agenturowe „Polruch” 
Piotrkowska 58, telefon 41.01. 300—153 


ODNAJMĘ 
meblowany pokój 2 panom, Główna 
N: 46, 2 — 


m. 29, 1357—3 


| DONIESIENIA ROZM. 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 
ska 92, - 578—51 


KAZIMIER Z. 
Pensjonat „Zdrój* Neumarkowej i Le: 
witowej poleca duże słoneczne pokoje 
Kuchnia wykwintna, Ceny niskie, Te- 
lefon 1735-79, 4-ta — 6-ta, 880—4 


KRYNICA—ZDRóJ 
Pensjonat „Jerzy” (za kawiarnią „Za: 
cisze”) posiada na miesiąc lipiec i 
sierpień dwa pokoje wolne. Kuchnia 
pierwszorzędna, Cena zł, 12,— od 0s0* 
by, Zamówienia przyjmuje się Oria 25, 
m. 22, 755—6 
m Zn 

: — z 
KAWALER 
maiący interes (wartości 50 000 złotyc h) 
poszukuje wspólniczki, Oferty sub, 
„Jan* do „Głosu”, 756—5 


BEZINTERESOWNIE: 
Czytelnikom „Glosu Polskiego“, Napisz 
imię, nazwisko — miesiąc urodzenia, 
otrzymasz darmo broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, przeznaczenia, 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz 
Adresuj: Warszawa, Redakcja „Wiedza 
Tajemna”, Skrzynka pocztowa 571, Za» 
łączyć niniejsze ogłoszenie, znaczek 
pocztowy na przesylkę. 299— 14 


CHCESZ OTRZYMĄĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kores 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War- 
sząwa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenogratji, nauki nandlu, prawa, kali- 
gratji. pisania na maszynach, towaro» 
znawstwa, angielskiega, trancuskiego 
niemieckiego, pisowni, (ortogratji), Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro» 
spektów, 702 


y 


» GIELDA PRACY | 


POTRZEBNA 
Z do restauracji, Piotrkowska 
Ni 257, 165—5 
POTRZEBNY 


pracownik tryzjerski i manicurzystka 
zaraz, Kopernika 50, 191—=) 


POSZUKIWANI 
terminatorzy do warsztatu stolarski ego, 
Narutowicza 24, =] .—4 


POTRZEBNI 
stolarze podręczni, r'iotrkowsku J2, 


8UJ9—-2 


WYKWALIFIKOWANI 
samodzielni stolarze meblowi moga się 
zgiosić do zakładu stolarskieso. Naru- 
towicza 24, S]2e-3 


-MARJAN PAWLAK 
zgubił kartę mobilizacyjną, wydaną 
przez P, K, U. — Kutno, 807—3 


Em i 


ZAGINĄŁ 

weksel protestowany na zł. 90,—, wy. 
stawca G. Wajcman, Zgierz, ul, Błotna 
N il, zlecenie J. Fajans, Weksel unie- 


wążnia się, 814—5 
SKRADZIONO 
książeczkę wojskową, wystawioną przez 
P, K. U.—Łódź, na nazwisko Włady” 


sława Zarzyckiego, zam, w Łodzi przy 
ul, Wierzbowej Ma 23. 152a 7 


szpalt, — Nades!sna 


| W akam „uiowdst Okej" Piaiskaniaca ad 


